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OBRADY- PLENUM 
Komitet-u " Ł·ódzkiego PZPR 

' W dniu wczorajszym w loka· 1 
lu KW PZPR przy ul. Koperni 
ka 8 odbyło ·się plename 
posiedzenie Komitetu Łódzkie 
go PZPR. 

do spraw ekonomicznych fow. 
Ad~ .Zebrowski. 

ORGAN WK ŁK . POLSK.IEJ ZJED~OCZONEJ PARTII ROBOJNICZEJ 
Na posiedzeni.e przybył czło 

nek KC PZPR zastępca kier. 
Wydz. Org. K<;: tow. Antoni 
Alster. 

W ożywionej dyskusji zabiera 
li głos tow. tow.: Wypych, Przy 
był„ Walaszczyk, Albrecht, Mi 
nor, Pawlakowa, Kulik, Olejni 
czak, Tatarkówna, ~wołczyk, 
Grudziński, Głażewski, Kędrak, 
Lewandowski, Uzdański, ·~aj· 
chrolvicz, Kubiak, Malinow
ski, Dzikowska, Gl'Zesi.8.k, 
Sosnowski, Klimek i Toma. 

ROK III (VI) PIĄTEK 10 LUTEGO 1950 ROKU Nr 41 (1322) 

Przyspiesży.my -Wy-onanii planów! 
: · , · ZalOga P,ZPB im. Stalina ~ 

Referat, omawiający realiza· 
cję wytycznych III Plenum KC 
PZPR przez łódzką organizację 
partyjną, wygłosił I sekretarz 
KŁ i KW PZPR tow. Włady· 
sław Dworak9wski. 

Referat na temat „Wyniki 
pracy na odcinku gospodar· · 
czym w roku 1949 i · z'adariia w I 
realizacji I roku Planu Sześcio · 
letniego" wyglosił sekretarz KL · 

W dy11kusjł zabrał równiez 
głos . tow. A. Alster. Ppdsumo 
wał dyskusję tow.· W. Dtrora· 
kowski. 

Zaproponowana przez · pi:ezy 
. dium rezolucja, przyj.ęta zą_sta 
ła · jedhoglośnie. 

podelmuje dlUgOfalOW8 zobowiązania prOdUkCyJn8· Wielki wzrost· potencjału przemyslow,ego 
Z niespotykanym wprost entuzja

zmem i uznaniem spotkata się 
wśród robotnil{ÓW łódrLkich inlcja
tywa górnika Markiewki. Z zapar
tym tchem czytano wczoraj w fa
brykach wiadomość o tym, że tę 
piękną inicjatywę podjęli już włók
niarze „Bawełnianej Dwójki". 

Nie ma już chyba zakładu pracy, 
w którym nie rozważanoby możli
wości podjęcia długofalowych zobo
wiązań produkcyjnych. Setki i ty
siące robotników pragną pr-zyspie
s:z.yć wykonanie swych planów pro
dukcyjnych, zdając sobie dobrze 
sprawę, że w ten sposób przyspiesrzą 
dobrobyt dla wszystkich ludzi pra
cy. 

W ślad za „Bawełnianą Dwójką" 
podjęli już konkretne zobowiązania 
produkcyjne robotnicy z PZPB im. 
Stalina. Spośród kilkuset prządek, 
tkaczy ł-. wykończalników, którzy 
zgłosili juz swój udział we współ
zawodnidwie długofalowym wysu
wają się na czoło wani nam 
przodownicy pracy, mistrzowie o
szczędności i najwyższej ' ja koścL 

swe bazy produkcyjne w 120 pro- 1· tow. Sęka. pbdniesie wy.da~ność swej 
centach, dając do końca roku 16.288 pr~cy o 44 mJgo.dz. Dz1ęk1 temu do 
m. więcej, niż przewiduje baza. 1 lipca \'•':YCirukuJe 39.336 m. towaru 
Dzięki temu wszyscy należący do więcej ruż W3'.drukow.ałbł. wedłu_g 
zespołu tkacze przyśpieszą o dwa dotychceasoweJ wydaJnosc:i. Zespół 
miesiące wykonanie swego planu tow. Władysława Domagały w po
rocznego. Zes.pół tow. Ma.iewskiego równaniu z dotychczasową . wydajno 
zobowiązuje się p0dnieść jakość ścią wydrukuje do 1 lipca o 36.260 
swej produkcji z 72 do 80 proc. ek- m. t-Owaru więcej. 
stry i primy. 

Na~;a:~~~~~.2~~f~0~4 W1kie~ Bulgarskie1· ·. Republik i Ludowej 
Z tkalni podjęły zobowiązania na-

stEJF:~:c~e~~c:;ti: wypro<iukuje Jo·1 Pr~ekroczenie planu gospodarczego na 1949 r. 
li:pca 1.006 m. tkaruny więcej niż SOFIA. - Państwowa Komisja I twie. Poważnię wzrosła r6wnie! vr/• 
przęwidu.it! 'baza, . tow. Lewan~ow- d · „ · 

k 773 t Ła re •k 4"0 Planowan;a · Bułgarskiej . Rapubliki aJnosc pracy. . . ł .
1 s a - m„ ow. za z~ -· ;. . . Lu4owej ogłosiła wY,niki ·~· wykpnania W roku 1949 ot~a~to w Bu ~an 

m„ tow. Trzmiel - 923 m., tow. planu o-ospodart:zegó na 'rok 1049. 106 nowych uczelru, ltczba ucz,ąc!cb 
Drużbiń.ska - 1.035 m. " . się wzrosła o ponad 11.000 osob. * • * Plan produkcji przemyslowc1 wy-

s DALSZE ZOBOWIĄZANIA konany : zost~ł w 107:proc., a po· p k • · b·udz•et 
PRZĄDKI PRZY PIESZAJĄ PRZĄDEK I TKACZY Z PZPB Nowe zobowiązania produkcyjne, ziom produJrnji przemysłowef wzrósł O OJOWJ 

WYKONANIE PLANU Nr 2 obejmujące okres półroczny i rocz- w porównaniu z rokiem 1948, o 30 Ludowe1· .Butg·ar1·1· 
POŁROCZNEGO ny, posiadają ogromne znaczenie dla I proc. Najlepsze wyniki osiągnęły 

Wśród zobowiązań kilkudziesięciu Robotnicy „Bawełniane; Dwójki" realizacji Planu 6-letniego. Przy- przemysły: chemiczny, metalurgicz- SOFIA. _ W Sofiri. ro0P0CZęly .się 
prządek z przędzalni średnioprzęd- w da1szym ciagu deklarują długo- b1)ieszenie wykonania planów pro- ny, budowlany, elektryczny i prze. obrady Zgromadzenia . Narodowego 
nej czytamy: falowe zobo•>lazania produkcyjne. dukcyjnych, z takim entuzjazmem mysł budowy maszyn, które znacz- Bułgarskiej Repubłilti Lud.owej. Na 

Tow. Maria Skórka wyprodukuje Z przędzalni średnioprrzędnej zgłosi- powitane przez klasę robotniczą., o- nie przekroczyły plany produkcyi" porządku dziennym obrad ~jdo
do 1 lipca 1.850 kg. wątku więcej, ły się prządki. - tow. Szałańska, bejmie niewątpliwie wszystkie ga- ne. Plany roczne przekroczyło rów wał się projekt budżetu panstwo
niż przewiduje baza, przyśpieszając która do 1 ]J.pca da ponad normę łęzie przemysłu, przyśpieszając dal- nież wiele przedsiębiorstw przemy- wego na: rok 1950, zreferowany 
wykonanie planu półroamego 0 11 354 kg. przędzy, te.w. Paoor - 187 szą,_ w~panialą rozbudowę naszego słu lekkiego, produkująeych artyku- p~z ministra !inaru;ów K. La.z.a" 
dni. Janina Furmanik wyprodukuje kg„ tow. Leśnfak - 252 kg., tow. kra,Ju. ły codziennego użytku. Plan prze- rowa. 

ponad normę 1.259 kg wątku. Maria wozu ładunków wykonany został w Minister :finansów podikireślił, . że 
Marciniak - 790 kg, , Daniela Cle· Do wy,.....•'olen1·a Tybetu 107 proc., a plan budownictwa w nowy budżet odpowiada calkow.icie 
ślak - 1.850 kg, Leolu\dia Gruszka ~ ,,.,,. 123 proc. interesom gospodarki narodowej. 

dzs·pi!kisz·ywwyZllllroożnoannei'je ppJaronduu~co)łriopczrznye: wzywa1·ą Ch1·n· s· ką Arm·1ę. Ludpwą Poważne 03iągnięcia not"\łje ró\V- Preli:minarz budżetowy n·a rok 1950, 
'"' • ł' nież bułgarskie rolnictwo. ·- Liczba który przewiduje zbudowanie gospo 

go o sześć dni, Irena Nabiałek o 7 wiejskich spółdzielni produk,cyj~yc~ darczych i kulturalnych podstaw so 
dni itd t • • t b ł ' b~ła w rok~. 1?49 o 500 społdz1elm cja·lfamu, jest budżetem państwa, 

ZE~OŁ TOW. l\IAJEWSKIEGO Prządki z przędzalni średnioprzęd pa r1oc1 y e anscy większa, amzeh w roku 1948. I milującego pokój. Zaledwie 7 proo. 

PRZYSPiESZY o DWA MIESIĄCE nej tow. tow. Szklarek, Kra.Jewsk.a, Pekin (PAP), Jak donosi agencja tański do wolności 1 połączenia ~ O. 81.000 wzrosła liczba osób, za- budż~h1 przeznaczone Jet!t na cele 
WYKONANIE PLANU ROCZNEGO Ha.jdu~, Deredas i. wiele dnny~h Nowych Chin, najwyższy organ wła Chińską Rep~bliką Ludową". trudnionych w przemyśle i rolnic- obronne. 

to;~se-;!ci:!~ki Ma~:~:sr;~:~~ ;~~~ś~ ~~~~~s~ '~Y::~~n~L planu poł- ~;k~~~}s~~fą~F~~;~t~El~ :;,,;N~o;;;.w;.:.:._y..;,;,:;;.,;,;e;...t;...a~p--;..;k_a..;.;_m_p_o_n--1· 1·-w-y-b-o-r-c-z-e-1·-d-0--R-a-d-y-.-N-a-j·-w-y-z-. _s_z_e_J. -L--S-R~R.- . 
~ący się z tow. tow Raźniewskiego ROBOTNICY WYKO:RCZALNI l zmg- ai-„ anczen a ~ 
' · · · · ' ~ wystosował do przewo<irllczącego 

~;i;ill~~~~k~~to!~::~i:s~:J ~s~~t PODNOSZĄ noTJNYcsaccZA.Sow.\ cbleikn~aLln~go ~z~u c:iństkieó,, R~p~~ Stalinowski okręg wyborczy w Moskwie wysuwa kandydaturę 
kie miesiące aż do koflca bieżaceg<1 WYDA O i i. UuoweJ ao se- .~noa l . 

roku. Z~pół te'n \V czasie od 8 iute- Pracujący na maszynach druka.r- r. dawodcy, nacrielnego Armu ~u~O\'.'eJ • Jk·' W d ' C eh całego 5'w1•ata 
go do 31 grudniia wykonYWać będzie I skich zesipół pod kierownictwem . Czu-:ren a ~epesz~, w którei] O.>Wl~d wre 1ego o za mGJS" pracu1q y 

· · cza, ze stanie na czele ludu ty:Jetan- J J , f St 1 • przedwyborcza prz.editawicieli mai 
skiego, hy współdziałać z Armią Lu owarzysza oze a a ina pracuj~cych śtalinowsl_tieiO okręgu z.w. law. Roketnikiw i Pracawniłl6w Rtlnycll dową ;-v· wyzwoleniu Tybetu. ' wyl>orcrego W- Moskww. 

„W jmjeniu ludu tybeta(lskiego- Moskwa. - Kampania wyborcza skich prz.edsta.wicie1e kołchoźników Wśród olbrzymiefo entuzjamt1' 
. walczy z wyzyskiem ze strony bogaczy 

i administracji majątków kościelnych 
WARSZAWA (PAP). Zp. Zaw. 12.250 zl. miesięcznie. w wyniku in 

terwencji Związku, ks. Bielawski 
zmuszony został do wypłacenia 1io· 
krzywdzonemu robotnikowi 90 tys. 
zł. odszkodo11< :i.: .:a. 

głosi m. in. depesza ~wzywamy do w ZSRR wkroczyła w nowy etap. W i sowchoźników wysuwają kandyda- zebrani wysunęli KANDYDATU-
natychmi.a.stowego wysłania ocldzfa- Moskwie, Tl:>Uisi, Ałma-Ata, Rydze, tury do Rady Najwyższej ZSRR. RĘ JOZEFA STALINA. ·wśród 
łów Armii Ludowe; w celu wyzwole Taszkiencie oraz innych miastach Okręgowe na.rady przedwyborcze śpontanieznych owac.ii uczestni-
nia Tybetu oraz usunięcia clemen- Związku Radzieckiego odbyły się przekStZtałca.ią się w · manifestację cy natady wystosowali list do Ge 
tów reakcyjnych i agentów imperia pierwsze okręgowe narady przedwy potęgi stalinowskiego bloku komuni neraJ.is&immfa Stalina z prośbą ·o 
lizmu z Tybetu. Przyrzekamy, że borcze, na których delegaci .zakła- stów i bez,partyjnych, są świadec- wyrażenie zgody na kandydowa-
współdziała.iąc z Armią Ludową sta dów przemysłowych, instytuc,i„ je- twem jedności moralno - politycznej •nie do Rady Na.jwyisze.i ZSRR ·ze 
niemy na czele patriotów tybeta1'i.- dnostek wojskowych, organizacji spo narodu radzieckiego. •talinows.kiego okręgu wybotcze-
skich orruz poprovll'adzimy lud tybe- łecz.nych, a w miejscowościach wiej Uroczy.sty przebieg miała narf!da go. Uczestnicy narady z\yrócili 

Rob. i Prac. Rolnych roztoczył tro 
skliwą opiekę nad robotnikami, za
trudnionymi w gospodarstwach bo
gatych chłopów oraz w majątkach 
kościelnych klasztornych, zawie
rając z włuścicielami tych gospo
darstw umowy zbiorowe, regulujące 
warunki pracy i płacy robotników. 

Trzeci dzień procesu w Szczeci nie „ 
się z apelem do wszystkich wy
borców, ażeby IZ marca stanęli 
Jak Jeden mąż przy urnie wybor
C'lej, odda.ją-c swe głosy na kandy 
daturę wielldeg-o Nauczyciela I 

Umowy zlikwidowały dotychczaso
'ore upośledzenie około 50 tys. robot
ników rolnych z prywatnych gospo· 
darstw ·rolnych i majątków koście!. 
nych i chronią tych robotników 
przed wyzyskiem. Umowy. udostępni 
ły ró,mież robotnikom z prywat
nych gospodarstw rolnych zdobycze 
socjalne i kulturalne, będące już od 
dawna udziałem innych robotnikó.v 

Banda zdrajców, dezerterów i kolaboracjonistów 
na żołdzie I rancuskiego wywi;;tdU 

Zeznania wspólników szpiega Andre Robineau 

. .wodu nHodu radzieCklea-o oraz 
mas pracujących całe&'o świata -
Józefa Stalina, 

Na·rady przedwyborcze odbyły się 
również w Mos!kwie \V okręgu moło
towsk.im, leningradoom i kaliinil1-
skirn. Z okręgu niołotowskiego wy
sunięto kandydaturę W. MOI.OTO· 
WA, z leningradzkiego okręgu wy
borczego G. MALENKOWA, a z kali 
pińskiego okręgu wyborczego N. 
ClłRUSZCZEWA. 

w Polsce. 
Związek śpieszy również robotni

kom z pomocą ind:ywidualną i dopo I 
maga do uzyskania sprawiedliwego 
wynagrodzenia„ 

Dzięki pomocy Związku np. robot 
nik Eugeniusz Turant, zatrudniony 
w gospodarstwie Wacława Smoliń· 
skiego we wsi Kowalewo w pow 
Sierpce otrzymał IDO .tys. zł. wy
równania z tytułu poborów, niedo
płaconych mu przez bogacza. 

SZCZECIN (PAP). - Zezn;jąc przed Rejonowym Sądem Woj. 
skowym w Szczecinie, w trzecim dniu procesu agentów wywiadu 
francuskiego trzej oskarżeni obywatele polscy opowiedzieli, jak 
zwerbowano 'ich do pracy szpiegowskiej obietnicami łatwych zarob
ków i ułatwień wyjazdowych. A genci ci wskazali również na ~vyso· 
ce aktywn4 i kierownicz11 działalność oskarżonego Andre Robmeau 
w ramach siatki szpiegowskiej w półno.cno-zach<>dniej Polsce. 

cje przeznaczone są dla wywia· J ro na pytania przewodniC'tąu(o l 
du francuskiego, a mówił, że prokuratora wynika, Jak · dokład
mają one służyć organizacjom nych, wszechstronnych i SZC'ZCfóło· 
podziemnym. Bardet kazał wer- wych infonmi.cJl o CHARAKTERZE 
bować ludzi· wrogo ustosunkowa· SZPmGOWSKIM żądał Je&'o n<>WY Zbrodniarze 
nych do obecnego ustroju. szef. · k • 

Blaustein zwerbował kolejno Zy- Np. Robineau zażądał do~tarcze- . UOm1ntangowscy 
Zespół przysłuchujących się pro· 

cesowi przedstawicieli prasy zagra
nicznej zwiększył się do 24 c ób. 
.M. in. przybył red. David M. Nichol 
~„Chicago Daiily News". Chicago, 
USA); red. dr Ars~nio Campanella 

(„La Hora" Buenos Aires, Argenty
na), dr Aaron Birgin („0,·ienta
cion", Buenos Aires ); red. Carmine 
de Lipsis („Unita", Rzym, Włochy) 
oraz red. Schreiber („Allgemeiner 
Deutsche Nachrichtcndienst", Berlin). 

gmunta Kiljana, który pracował naj ni'1l planu pewnej miejscowości z b b d I" S h • 
pierw w PUR, a potem w Centrali ma.py sz.tabowej, znajdującej się w om ar owa I zane 8J 
Mięsnej, Pawła Nikipirowicza - pra Dyrekcji Lasów Państwowych. Na · 
cownika PUR, Bogdana Mal'SZałka polecenie Blausteina kolęga jego Go PEKIN (PAP). - W dniu 7 bm, 

Interwencja Związku dopomogła 
i·obotnikowi K. Szczęśniako,v-i, za
trudnionemu w 60-hektarowym go
spodarstwie Franciszka Dziuby, w 
Ujmie Dużej w pow. Aleksandrów 

Agent wywiadu francuskiego Blaustein -
Borkowski przyznaje się do winy 

- pracownika PKP, osk. Stefana łaS!lewski, który tam pracował, do- kuominta.ngowcy dokonaU barba
Pielackiego któremu wystarał konał z mapy dwóch odbHek, z któ- rzyńskiego bombardowania. SZaDI'· 
się o posadę w Dyrekcji Lasów Pań rych jedną oskarżony przekazał Ro- haju. 18 samolotów, w tej ·liczbie 12 
stwowych, Igora Ankinkiego - pra bineau. bombowców amerykańskich, zrzuci• 
cownik~ PUR o~~z . Jana Mizgera i Sieć szpiegowska w Dyr. łona mJasto ponad 

6
0 bomb. 

Bogunnła Dembmskiego - obu pra L • C tr M• • 
cowników Dyrekcji Lasów Pa11stwo- asow, • en • ięsn~J W rezultade nalotu · zabitych zo• 
wych. Wykorzystywał też bez za- I PUR stało ponad 200 ~ób, a około łOO od 

Kujawsk,i, do. uzyskania odpowiednie Ti·zcci dzień procesu rozpoczyna 
go mics~kania oraz 20 tys. zł., na- się od przesłuchania osk. Zbigniewa 
łeżnych mu z tytułu niedopłaconej Blausteina vel Borkowskiego. Jest 
ordynari~. Pod~reślić należy, że bo- to s~czuply szatyn o przystrzyżo
g~cz . Dzmba .zie t~·aktowa~ ro.bot~!- , nych wąsikach, zlych, zaciśniętych 
kow i wyzyskiw?ł ich _w mei~11łos1er wargach. W .końcu 1946 r. rozpoczął 
11y sposob, P.onmno, ze gospodar· pracę w Dyrekcji Lasów Państwo
stwo P!"Z:Yno :, ło. mu zn.aczne docho- wych w Sz\!zecinku, jako kreślarz, 
dy. Dzmba J?Os 1.a~at me tylko t:::ik· a potem jako mierniczy, irdzie praco 
tor, lokomoo1lę 1 mne maszyny, . ale wał do chwili aresztowania. 
nawet trzyfonowy samochód cifża. Blaustein przyznaje się do zarzu-
rowy. conej m11 w akcie oskarżenia winy 

Zakład ogrodniczy sióstr Bernar· i wyjaśnia, w jakich okolicznościach 
dynek w Łowiczu zwolnił bez wy- został zwerbowany i r.racował w 
r.,ówienia robotnice : ·wandę llusek, wywiadzie francuskim. 
Janinę Wiącek i Marię Wieczorek. .Blaustein podczas okupacji zaeią 
W wyniku pomocy, udzielon ~j im S?nął się do niemieckiej Organisation 
przez Zw. Zaw. Rob. Prac. w sporze Todt. Wzięty do niewoli przez Ar
z pracodawcą, robotnice te otrzyma- mię Radziecką, podał się za Francu
ły odszkodowania. Przy tej sposob- za i 'jako taki został zwolniony i po 
ności ::;.twierdzono, że siostry Bernar- wrócił do Pol.ski. 
dynki nie ubezpieczaly swych robot Nie posiadając dokumentów, któ-
m c. re by mogły potwierdzić, że jest o-

Ks. Bielawski, proboszcz w gmi- I bywatelem frr.ncuskim, za jakiego 
nie, Radziechowice w pow. radom· 1 ~.ię podał, udał się do konsulatu fran 
szczańskim płacił fornalowi ob. Ry cuskiego w Szczecinie w celu u zy
bakowi z~trudnionen:u W t jego go- skania odpowiednich papierów. Tam 
spodar~twie, z~ledwie jeden kwintal I jedńak paszportu ~1'.a1.1cus~iego, "[Y· 
żyta miesięcznie, gdy stawka wg. maganego przez nnhcJę, me uzysn:ał 
umowy zbiorowej przewidywała i przyznał się ur~ędnikowi konsula-

tu, Trufanowowi, ~e nie jest oby
watelem 'francuskim. 

angażowania Tadeusza Gołaszewskie .. PRZEW.: Skąd w rękach o- niosło cięikie rany, We\lług tymcza-
go. skarżonego znalazła się mapa 

Ostatecznie więc pozostał przy o
bywatelstwie polskim. Podczas nastę 
J>Rej bytności w konsulacie francu· 
skim 'l'rufonow przedstawił go w i ce 
konsulowi Bardet. 

Kiljan według wyjaśnień oskar- sztabowa? SO\~ych danych, ponad tysiąc do-
żonego, 'poszukiwany był przez wł11 OSK.: Z Dyrekcji Lasów. mów zostało zburzonych, Bomby 
aze za jakiś pogrom w Rzeszowie. PRZEW.: Widać z tego, ie w uszkodziły elektrownię. 

Dyrekcji Lasów jest cały koot· 

Bardet. zaproponował mu spouą-

Wyciągał przy wódce 
informacje od naiwnych 

dzenie szkicu określającego położe- PRZEW.: Którzy ze zwerbowa 
nie jednostki wojskowej, stacjonują nych pili wódkę? 
cej w pobliżu miejsca jego zamiesz OSK.: ICiljan. 
kania. Blaustein wyraził na to zgo 
dę, spis taki sporządził, wręczył go PRZEW.: Czy ten moment był 
Bardetowi w Szczecinie i otrzymał podkreślany w instrukcji? 
„zwrot kosztów", a Bardet prosił OSK.: Tak. Bardet powieclział, 
g·o o dostarczenie dalszych szczegu- żeby wykorzystywać libacje dla 
!ów dotyczących tej jednostki. pod~tępnego wyciągania infor-

„Wówcz,ls, zastanawiając się nad macji oo ludzi. 
tym - oświadcza oskarżony - do- PRZEW.: A więc oskarżony ko 
szedłem do przekonania, że sprawa rzystał w swojej pracy z naiwno-
ta musi być związana ze szpiego- ści rodaków i icb gatlatliwości? 
stwem". Oskarżony daje odpo:wiedź wy-

Bardet zaządał od niego zebrania mijającą.. 
danych o transportach wojskowych Na początku li.pca 1948 r . Trufa-
i Pdzielił mu wskazówek, jak nale- now oświadczył Blau soteinowi, że wi 
ży werbować ludzi, którzy by takich cekon sul Bardet wyjechał i p1·zed
in.formacji mogli dostarczać. stawił go osk. Robineau. Odtąd na 

W szczególności Bardet pole· plan pierwszy jako inspirat-Or dzia
cił m!l, że'?y. nie zdr~dz~ł przed I łalności szpiegowski~j wysuwa. się 
swymi ludzm1 tego, ze informa- Robineau i z odvow1edzi oskarżone-

piet map s-itabowych? 
OSK.: Tak jest. 
PRZEW.: Ale użytek ich miał 

być tylko służbowy? 
OSK.: Tak jest. 

Z JJolecenia Robineau <>Sitar.żony 
dostarczył mu pieczątki PUR i 
pewnej ilości blankietów tej insty
tu~ji, korzystając z pomocy Zygmun 
ta Kiljana, który tam pracował. Kie 
dy Kiljan zaczął pracować w Cen
trali' Mięsnej na 'polecen.ie Robineau, 
oskar.i;ony dostarczył mu informacji 
jakie ilości mięsa bierze pewna jed
nostka wojskowa. Chodz,iło o usta

~wiązkowcy polscy 
w Leningradzie ... 

Leninrrad. - Do Leningradu p~y 
była znajdująca się w Związku Ra
dzieckim delegacja związkowców 
polskich z .,. wiceprzewodniczącym 
CRZZ tow. Aleksandrem Burskim 
na czele. 

Komunikat 
lenie w ten sposób składu liczebne - Zawiadamia.my, że w dniu 10. II. 
go tej jednostki. J ednak Robineau 1950 r. o godz. 18, w lokalu Ośrod
był - wed-ług wyjaśnień oskarżo- ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
nego - nie~adowolony z dostarcza- Traugutta Nr 1, olibędzie się kon
nych danych uważając je ' za nie· I sultacja z kolejnego tematu dla gru 
dokładne. I PY samoksrztałceniowej Dzieln!cy 

PROK.: A więc były to metody po Batuty. . 
dobne jak u Klimcza.ka :: piekar- Stawiennictwo wszystkich uczest-
nią? ników grupy obowiązkowe. 

(Dokończenie na atr. 2·r-.il Ośrodek Szkolenia. Partrlne(O, 
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.f„11„n„d.YmlI ... ~z.g~kl.g„d„gw.Y 
Wi1~1awo~oidwo ~la UU[leoia WJ~oriw 

do Rady Najwyższej ZSRR 
MOSKWĄ, (AR). - W Leningradz 

klej Fabryce im. IDirowa, w oddziale 
maj~tra I. Bajkowa, kandydata JUi. de 
putowa.nego do Rady Związku, szcze. 
gólnij} wiellde sukcesy we wsp6~awod 
nictwie przedwyborczym osiągnęła 

brygada Michajłowa. Obsługiwana 

przez brygadę ma.szyna osiągnęła re. 
kordową. wydajnośći. Offarnfo pracują. 

też załogi oddziałów hutn.iezych. Hut 
nile tow. Morozow wykona! wytop w 
ciągu 7 godz. 35 min,, mmiast prze. 
widzianych normQo 11 godzin. 

gol", „StaUnugol", ,,Kujbyszewugol• 
i 1,Zujew1Lntraeyt" osią.giięły p<>wain~ 
sukeeey produkcyjne: wykonały o~ 
ze znaczną. nadwyżką. plany stycznio. 
we. 

Sejm na ootaitniej sesji uchwalił bo.tniczym !POSWLegó1n'.Ycll zak1a,.. 
p11ojekt usta.wy o Funduszu Za.kła- dów praemysłowych. Przyczyni się 
dowym, wniesiony przez przewodn:i ona również w znacrzinej mierze do 
criącego CRZZ, tow. Aleksandlra Za- wYkcnwa trudnych l ambitnych 
wadzldego 1 innych działaczy r&wiąz zadań Planu Sześcioletniego, do 

przyspieszenia budowy fundamen
kowycll. Ustawa przewiduje powsta tów socjalizmu, do W7.ll'OStu dobro
nie we wszystkich państwo.wych bytu całej klasy robotniczej, do 
pl'7..edsiębi<>rstwach przemysłowych zwiększenia masy towairowej na ryn 
Fundiusm Zakładowego, na. który ku, do wzmOCJJienia. potencjału go
złooy się 1-4 Pl'OC· pia.nowego zy- spod:all'Czego Polski Ludowej, 
sku przedsiębi01'Stwa oraz 10-30 
proe. zysku ponadpian0>wego. Za- PtI7ą>is usialwly bowiem, pmezina
kres qsta.wy może być rozciągnięty cza.jący niemal l /3 (30 proc.) ponad
na \j,n;ne irodzlaije przedisiębioirsitw p:LaruYwego rz;ysk;u na Fundusz Za
gospodamki uspołeC7JOionej, a w kładowy, za;interesuje mwte.ria.lnie 
przedsiębiorstwach, w !których nie całą, zaiłogę w wynikach gospodar
pr.zewiduje się zysku, źródłem two- czyeh pnredsiębiorstwa. w maksy· 
.rzenia. Funduszu Za.'kladowego bę- malnym zwlękS'.leniu produkcji. w 
drie suma powstała z obniżenia od · 
kosztów włun-h w stosunku do oszczędnym goop arowaniu surow· 

J ~ cami, materiałami pomocnimymi i 
kosztów ~planowanych. energią, w przyspieszaniu obiegu 

Fundusz slużyć ma podniesieniu środków obr8towych. w ustawicz
poziomu życia pracowników danego nym obniżaniu kosztów JWodukcji. 
za.kładu pracy i przeznaczony jest Ustawa ~ceniła zwh\.zek mię-

pomocą., pllnieJ uczyć wydatniej
szych metod pracy, uspraiwnla-0 pra· 
cę całej za.logi. 

Usta.wa o Funduszu Z:aikładowym 
spelnl jeswze jedno waEie zadanie. 
Wywołując zainteresowanie całej 
załogi WYDikamt pra.cy przedsięblor 
stwa, spowod.u,je również zn.amoie 
więks.ze wnika.nie ogółu pracowni
ków w całokształt gospodarki przed 
siębiorst.wa., może się stać dla. mas 
robotniczych praktycm.ą s?Jkołą go
spodarowa.nia. 

Dysponowanie Funduszem Za.kła· 
dowym zaś prz.ea: dyreke<ję zakła· 
d6w w ścisłym porozumieniu z Ra· 
dam.i Za.kladowymi przywyni się do 
wydll/tneg.o dcll za~wan.ia, 

podniesie ich iPTaeę na wyższy po
ziom, zwilększy r-Olę Rad Za.kła.do· 
wyeh w życiu p:rzedsiębiors~wa. 

Oma.wbina. usta.wa, w:rorowana. na 
<Wświadczeniach Związku Radziec
kiego - to jedna z dźwigni wyko
rumia Planu Sześcioletniego, to in
stirument podwyższenia. stopy życio
wej mas pracujll(lych i DM"Lęd$le 
podnoszenia klasy robotniczej na 
wyższy por.dom świadomości spo· 
łeeznej. ' 

Klasa robotnic.za wdzlęema jest 
posłom - drZiała.cwm zwdą,zkowym 
za wniesienie projektu ustawy o 
Funduszu Zakładowym i Sejmowi 
Rzeczpospolitej za. jego uchwa.lenie. 

J. F. Ch • 

* • * 
WGród pracowników ks.zachsllil."'eli o. 

lirodk6w maszynowyeh TOZWlJ& si~ 
współza.wodnietwo soejalistyezne o go 
dne uczczenie wyb<>r6w. Ośrodki ma. 
szynowe obwodu dżambulskiego przed 
teTminowo wykollllły roezny plan re. 
mont11 traktorów; zakończyły remont 

* * * traktorów oiirodki ma.szynowe obwo-
Za.toga kopaliS. i! zjednoczeń. ''.CZli-1 dów ałma.a~ńskiego i po-łudniOWO\o 

stiako.wantracyt", Kra.snoarm.leJsku. kazachstańskiego. 

D •' k b h ·k warunkiem roz'\\7 oiu n1ow a o rac . un owa spółdzielczości produkcyjnej 
na. budownictwo mieszkaniowe, po- oot l 
za nonllll'lnym budownictwem fi· ~ P:z1°:;;tlk!~ ri;-~:c.zy':ni „.„ Zasadniczą słabością czę- jest u nas? Nie. Niezupełnie. Dlaczeszwankuje, ale powiedział: „Tutaj Przypisówce na pewno nie trzeba-
nansowanym przez państwo, na po- przedsiębiorstwa. B~ie to nie- ści naszych spółdzielni produk· go? Bo się ogląda jeden na drugie- nie ro.a żadnego przymusu, nie ma by było nikogo naganiać do pracy. 
nadplanowe inwestyoJe kultura.ble i wątpliwie potężnym bodźcem dla cyjnych jest nie-wprcwadzenie i go, bo się jeszcze niektórym po gło żadnych kar, jak ktoś nle wychodzi Przewodniczący nie musiałby sam za 
socjalne, jak żłobki, przedszkola, dailszego l'OlllWOju zespołowego nicdosta.tecme jesuze stosowa- wie snuje, że ktoś za nich będzie do roboty, ale musimy wiedzieć, że sypywać dołów na drodze, bo nie 
świetlice i biblioteki ()ll'az n!l indy· współzawodnictwa. pracy, dla ori:y· nie dniówek obracllunk-0WYch".„ robił albo, że może powiat przyśle jeśli nie będziemy pracować, to i mógł się o to spółdzielców doprosić. 
widua-lne wynagradzanie pracowni- wienia. twórczej inicjatywy rob-0tn1- (z referatu tow. Zambrowskiego, ludzi"„. nie będziemy mieli czym się dzie- Nie siedziałaby też w dom.u przy 
ków, odznaczających się szczególnie czej w zakresie wv;bogaicenia. me- wygłoszonego 31. I. br. na naradzie Spółdzielcy z Przypisówki poki- lić. żeby były duże dochody musi- „babskich" zajęciach młoda dziew-
dobrymi wynikami pracy. Usta.wa too podnoszenia wydajności pr:wy, sekretarzy KW i KPI. wali twierdząco głowami. A za kil my na nie pracować. Żeby każdy czyna w spółdzielni Kraczowskiej 
o Funduszu Zakładowym jest n-0- w ~kresie ro.zwoju ruchu raejona· Towarzyszka Piekarz, członek ka dni, gdy trzeba było jechać do otrzymał jak największą należną albo jej rówieśnice z niektórych in 
wym dowodem troski państwa lu· 1:"~torskiea"' 1• udcskft~a.Iaru'a syste· Lubar•owa po maszyny zno'w zna mu cz<>stkę, nie wolno mu się le- nych spółdzielni produkcyjnych. · ..,.... „v ...... spo'łdzi·elni· prod•·1kcy1'ne1' w Przypi • ' - " dowego o podniesienie stopy życio- mu oszoz„clnośclowego. • - 1 T · t h · li k „ "" Chodząc do roboty pilnie, zapra· weJ· klasy robotniczej, jest dalszym " sówc~ była tak podniecona, tak jej ~z i ·się ~;Y co c cie „wy ręcic me „. cowuj<>c . dniówki obrachunkowe 

R b t · lEz'ało na sercu to, co rin1·„1a powi·e- się sianem . Taką właśnie cząstką udziału w „ krokiem na drodze zwiększenia u· Ale nie tylko to. o o nLCy przo· - d h d h 'łd · in· p od kcyj spółdzielcy mnożą dochód zarówno 
• • ·~1. dzi'eć z'e nic czekaJ·ą~. "" ll'"z1'eleni·e I Ale J·uż w Przeuszynie było ina- oc 0 ac spo zie 1 r u • działu mas pracujących w 11odziale dujący zaintereSlLJą Się w wi""szym , •- "~ 'A j je t dn' · ka. obrachunkowa spółdzielczy, jak i osobisty. 

dochodu narodowego. stopniu, niż dotąd, pracą poooSła· jej głosu, za~ołała: „Tu nie ma co I czej .. Przev.~odnicząc~ Sikor~ nie o- ne s tow · Są, u nas '>Półdzlelnie produkcyj-
. · J'"'cy-'- w tyle, b....11„ i .- słuz'yc· dla gadac·, z'e nie chodz"'· do roboty graniczył się do stwierdzenia faktu, Obliczanie jej jest niełatwe ze Jednakże ustawa ta przynos1 rue „ .,.. ..,...„ ...... „ l d ó' · · g t ko ne dobrze pracujące, tajemnica ich ~- ~ W""ólnego d~ibra kole.żeńa1•~ r"';i"' i 'l'rzeba powiedzieć od razu: Dobrze że jest źle, że dyscyplina pracy wzg ę u na r zny cięzar a un -tyliko doraźne korzy""i za,ogom ro- ~.., " .,,..,.... '"""ł wy pracy, ze względu na rozmaite powodzenia kryje się bardzo . często 

~ •••• .;.. • ..;.;.. • .;. •••• 11111 • .;I •••••••••••••••• __________________________ kwalifikacje. Tym bardziej więc właśnie nie w czYn1 innym, Jak w 

Banda zdrajców, dezerterów i kolaboracjonistów ::!HFiF!%:i'.:~:;~~E ~:-:!-!~:.::..~~·=,:to:::: 

a Z• o Id z 1· e franc u sk ·1 ego ·wy· w ·1 ad u ~:s::~~~~~ :~o~kg~n~~ół::e~~ tw': ~p~~~~~ ·~:r~~~~~~;-r~~ n . . ni, w zależności od jej ilości i jakoś strzygnięto jeszcze w sierpniu ub, 
tii. r. Ludzie narzekali, że wiosenne ro 

Wielkim ułatwieniem dla nas w boty były płacone niesprawiedliwie. 

Z . wspo' ln1·ko' w szp1·eoa Andre Robineau . względzie, są doświadczenia Dużo czy mało człowiek się narobił. ezftaftla · 9 ' rolnictwa ZSRR, gdzie rozrachunki każdy za dzień dostał 400 zł., więc 

P
rocesu w Szczednie) za pracę członków kołchozów doko i do roboty się nie kwapił. Narz~-(Dokończenie przebiegu trzeciego dnia nuJe się przy pomocy „trudodni". kali, narzekali, ale znaleźli wyjście 

Tutaj oskarżony oświadcza, ie Nasza dniówka obrachunkowa z sytuacji; zastosowali dniówki • 
jeśli chodzi o lo1'D.łsk" Robinea.u jesł odpowiednikiem „trudodnla" brachunkowe. 

!Po powrocie z Paryża Rob:ineaiu Pliela.cki został obrany na ra-
"1'zmÓgł nac:islk na oskar-'.t.0nego 0 do dtotelegra.fłstę, poniewai kulał, a 

wywiado.wi choda:iło o osobę nie 
starczenie wi~ej ilości informa- podlega.ją,cą mobiillzacjl. 
~ji. Robineaiu oświad<:ZYl mu rz.e uo- Na planie pewnego porta, w myśl• 
ścią: ,;Mam pi-z.ez was nieprzyjemno wskazówek Robineau. zami.aczył 
ści w Pan'ŻU'•. I{ied.y w mmcu 1949 dźwig~, płyW,ające doki, przybllrone 
r. oskaciony pojechał z P.ielaokim poloienie baterii nadbn.einych, któ 
do Robin.eau i pmekazał mu różne ryeh kaliber miał ustalić. 
materiały wy·wiadowcze, Robine~m Z odipow.iedrzi oskM-i'.onego na py
-w-ręceył Pielackiemu w obecności o- llanilla proJru.ratora wynjka, że w o
skarżonego brzęczyk, aby mógł się kresie okupacji pracował w nie
ćwic:z.yć w ne.d'!ll\Vaniu alfabetem I miecltiej „Orgimi.sation Todt", do 
Morse'a. Chodziło o przygot-0wanie I której wstąpił dobrowolnie, jakkol
obsługł dla madą,ooj nadejść stacji wiek stwierdza, że jest narodowości 
nadawczo odł>iorC2ej. żydowskiej. 

Osk. ~achtan - zaufany szpiega Robineau 
zeznaje o swe( współpracy z wywiadem 

francuskim 
Zeznając przed sądem, oskarżony 

Kaz.imiexz Rąchta.n przyznał się do 
winy i, móv..iąc o początkach swej 
współpracy z wywiadem foa.ncu
skim, nakreślił zwykłą drogę wer
bowania agentów w Prusce. Stara
jąc się o wizę wjarzdową do FJ'ancji 
w konsul.a.cie w Szce.ecintie oskarżo
ny pozna,! również Roibinea.u, który 
po kilku zdawkowych rozmowa-0h 
zaprosił RaeMana do siebie na wino, 
a następnie do restauracji na obiad. 

Robineau werbuje 
na nocnej hulance 

nowego agenta 

jeszcze kilkakrotnie podobne zada
nia, kładąc nacisk na dokładne o
znac2lCnie położenia, ważnych pod 
względem wojskowym, obiektów. 
Oskarżony WYliczył zwerbowa

nych przez siebie agentów, którzy 
zbierali informacje z terenu Urzędu 
Morskiego, sądownictwa oraz Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Należał do 
nich m. in. niejalci Grzybowski, któ 
remu pieniądze wypłacał bezpośre 
dnio Robineau. 

PROK.: Ile lotnisk oskarżony 
rozpracował? 

RACHTAN ku olbrzymiej we
sołości sali zaczyna Uczyć na pal 
cach. 

W kilka dni później, obaj wY- PROK.: Czy oskarżonemu 'star 
brali się na. nocną hulankę, PO czy palców obu rąk? 
której szpieg francuski i kandy- OSK.: Tak - było 6 albo "I Io 
dat na agenta mieli już do siebie tnisk. 
takie zaufanie, że Robineau PROK.: Czy oskarżony lubi 
przedstiaiwił Rachtana dyrektorce ciężką pracę? ' 
Instytutu Fra.ncuskiego w Szcze- OSK.: Nie, nie lubię, nie je-
ci.nie, która. zaanga:iowała go Ja- stem zbudowany do ciężkiej pra 
ko woźnego. · cy. 

Do obO'wń:l2lków jego należało m. Oskarżony wyjaśnia również, że 
dn. Pf2:Ynosrrenie czasopism z konsu- podczas swego pobytu we Francji 
l!a'bu. pracował w Paryżu w drugorz~-

Pewnego ;razu - zemiai,ie Rachtan dnym hoteliku, gdzie - jak mówi 
'- Robineau powiedział ml~ że bę- - goście byli z' niego zadowoleni, 
&ie miał dla mnie pracę, że wyjadę bo udzielał informacji, gdzie się 
w teren li rza.robię trochę pieniędiz.y. można zabawić. 
Poka~ał mi, na. mapie perwne miasto, 
karzal zrobić sz.kk miasta i zaiz.na- PROK.: Jaki oskarżony miał 
czyć na nim na jwae:niejsze ulice, pseudonim w wywiadzie francus 
Urząd Bezpieczeństwa i Milicję Oby kim? I 
wat.elską, streż pożaa'ną. pocztę, elek OSK.: „Larbin". I 
t:rownie a taik.że zano1:ować oznaiki PROIC: Co to znaczY? 
żołnierŹy i numery samochodów. Mó OSK.: To jest wyrażenie gwa-
wił. że mam podać znajdujące się w rowe, oznaczające sługusa. 
mieście kos:zaxy i zob;:lczyć, my jest PROK.: Czy oskarżony wie-
ta.m dużo wojsika. dział, że pracuje dla wywiadu? 

Nie mogłem odmówjć Robineau OSK.: Nikt mi nic nie mówił 
ponieważ wi-ed:filał on, że chclałeJ? i zorientowałem się dopiero, jak 
jechać do Fr.mejl i powiedz.Lał m1, mi Bardet p~wied~ia!· . 
że mi ten wyj>azd ułatwi. Otrzyma- Bachtan podaJe tez, ze brat Jego 
łem 5 tys. zł. na wydatki, siporządzi- uciekł z Polski szwedzkim statkiem 
łem szkic i oddałem. I a i on sam wybierał się - jak mó-

Robineau polecał oskarżonemu wi „na lewo za granicę". 

Obłudny szpieg - osk. Pielacki zeznaje 
o swych kontaktach z wywiadem francuskim 

Równiei ~ osk. Stefan Pielacki!wsp6łpraeą. i . ~vywiad!m f~a~~uskim" 
przyznał się do winy w. całej ro.z- i przyrzeka, ze będzie mowie erze<l 
ci!l.dości. Qświadcza,. że „~hańbił $it> f!l_idelń. ~zezer, _p,ra.wd0t 

W wyjaśnieniach pedaje, że do- wy I 
wiadu francuskiego zwerbował go 
współoskarżony Biaustein.- Po dłuż,. 
szej i·ozmowie, w toku której Piela
cki zwierzył się mu, iż jest dezerte
rem z Armii Polskiej, oskarżony zgo 
dził się na dostarczenie wiadomości 
szpiegowskich, dotyczących pewnego 
lotniska. 

kaz!1ł ni~ dostarezac danych o I spełnia doniosł' rolę. Wiele miejs A• rezultaty? 
rad1ostae1ach, hangarach., po- ca. poświęcił jej w swYm referacie Dochód sp6łdzielnl „Prolel:arl•ł" 
lach startowych, drogach pro- iow Zambrowski szeroko jej zna- wyniósł w ubiegłym roku tyle, że 
wadzących do lotni!'fk. :iapasacb cz~ie omówll t~w. Chełchowski w członkowie rozdzielili między $Obit 
benzyny i . moźlhvoś~iach rozbu· swYeh wytycznych dla sp6łdzielni 4 miliony; na dniówkę obrachunko 
<l~wy łot111sli,--a. 9._gołem .przed„ produkcyjnych. wą wypadło po '700 zł. Dochód b'yl 
mlotem obserwnc11 oskarzonego Dniówka obrachunkowa zależy . od duży, bo pracowali dobrze i chętnie 
było 8 lotnisk. Wykonania ustalonej normy, normy, ze irozumienlem interesu ogólnego 
Odręczne instrukcje ustalonej w zależności od cbarakte i swojego, który przecież ściśle się 

· Robineau ru i rodzaju pracy. łąuy i warunkuje. 
Np. w ciągu jednego dnia. można W spółdzielni stoszyckiej rzetel-

N a wniosek p1·okuratora, sąd poka zaorać 0,45 ha, a grabiarką zgrabić nie pracują i sprawiedliwie dzielą 
Dezerterzy „organizują" zuje oskarżonemu pisemne instruk- 6 ha. Jednakże dla każdego jest ja- dochód. Mają powód do radości i 

agentów spośród wrogów cje, które otrzymał od Robineau. In- sne, że praca. przy orce jest cięższa fornal Górka, który od maja prze-
Polski Ludowej strukcji fych jest 4. W .tym jedn'l nii praca przy grabieniu. pracował 348 dniówek obrachu11ko-

Blaustein ze swojej strony przy
rzekł, że gdyby wła-Oze polskie ści
gały oskarżonego jako dezertera, do 
pomoże mu uciec do Francji. 

. . S.J?Orządzona odręcznym p1sm.em_. Ro: Sprawiedliwym więc będzie, jeże wych, i Rolkowska, która na swym 
Następnie, ~laustem sk~ntak- bmeau, 7.a?patrzona n~gło~l,1em. li orkę ceni się w dniówkach obra koncie miała 262 dniówki, śmieciń 

tował oskarzonego z Robmeau, I ,,Od .Andr~eJ~ dl~ Stefana (An· chunkowych wyiej niż grabienie. ~ka, Pukała i wiele, wiele innych. Nikt 
który polecił mu obserwować pe drzeJ - imię Robmeau, Stefan - za wykonanie dziennej normy przy ;jui nie na.rżeka. Każda dobrze wyko 
w~n obiekt wojskowy. W szcze- imię Pielackiego). erce rolnik otrzyma jedną dniówkę nana !!raca jes~.s~rawle':1"włe ocenio 
gólności chodziło o dostarczenie Oskarżony przyznał, że instrukcje obrachunlmwą za wykonanie dzien I na,. nie ma roz!licy między pracą 
danych co do ilości wojska, ro- te istotnie otrzymał cd Robineau. nej normy przy grabieniu - O, '75. męzczyzn a kobiet. 
dzaju broni i numeró'v jedno- Po zapoznaniu się z tymi <lokumen- O ile członek spółdzielni pracuje Spół<lziclcy z „Proletariatu" wyko 
stek. Korzystając z „pomocy" tarni, oskarżony Robineau przyznaje, dobrze, ma możność zwiększyć ilość na.li 6.900 dniówek a kobiety nie 
drugiego dezertera Kuśmierza, że instrukcja ta jest przez niego na swych dniówek obrachunkowych wiele mniej - 4.157. Radość ł za.-
oskarżony przekazał Robineau pisana. przekraczając normę. dowolenie ogólne, prac~ idzie do-
szkic lotniska oraz numery kił· PROK.: - Ile pieniędzy otrzymał Ale to jest tylko jedno zadanie urz~,. spółdzielnia rozwija się, coraz 
ku jednostek wojskowych. oskarżony od Robineau za dostar- dniówki obrachunkowej _ podział lenieJ za.gospodarowana, coraz bar 

Na polecenie Robinea11 oska1·żo11y czone mu informacje szpiegowskie? dochodu młęclzy pracujących rolni· <lzie,j zasobna. 
sporządził także plany dworców OSK.: - Ponad 60 tys. zł. kew. Jej drugim niezmiernie waż- 'l'ow. Zambrowski niewprowadze-
oraz wykaz transportów kolejowych PROK.: Czy Robineau dał nym zadaniem jest to, że przy jej nie dniówek obrachunkowych i sła 
tamtędy przechodzących. oskarżonemu polecenie zaznajomie- stosowaniu i dobrym rozplanowa- be ich stosowanie zaliczył do zasa.-

Spotkania Pielackiego z Robineau 
były bardzo częste. Robineau poleci! 
oskarżonemu również werbowanie no 
wych agentów. Zwerbowany przez 
Pielackiego kolejarz Daniel Antono
wicz przekazywał odtąd wiadomości 
o transportach, skierowanych do 
pewnego obiektu wojskowego, któ
rym Robineau nadzwyczaj żywo się 
interesował. Inny kolejarz Wacław 
Romacki informował oska1·żo11ego " 
transportach, przechodzących przez 
pewną stację. Wśród mieszkańców 
okolic pewnego obiektu wojskowego 
znaleźli się dwaj: Witan i Sosnow
ski, którzy zgodzili się również na 
dostarczanie oskarżonemu informacji 
szpiegowskich. 

PROK.: - Ile osób zwerbo· 
wał oskarżony i na czyje pole
cenie? ' 
OSK.: - Zwerbowałem ogółem 

6 osób, ,··szystkie na polecenie 
Robineau. 

PROK.: - Jakie instrukcje 
otrzy~ał oskarżony co do wer· 
bunku agentów? 

OSK.: - Robinenu chciał, aby 
zwerbować ich jak naJwięcej. 
Zastrzegał jednak, że muszą to 
być ludzie pewni. KAZAŁ MI 
WYSZUKIW Ać ICH W ' RóD 
ELEMENTóW WROGO USTO
SUNKOWANYCH DO QBEC· 
NEGO US'fROJU POLSKI. 

PROK.: - Jakiego rodzaju infor
macje szpiegowskie zbierał wywiad 
francuski? 

OSK.: - Przede wszystkim woj• 
skowe i gospodarcze. co do mnie 
zbierałem wiadomości wojskow.e i 1'o 
lejowe. 

nia się z alfabetem M.orse'a '! niu pracy można w przybliżeniu dniczych słabości naszej spółdiriel-
OSK.: - Tak. :M:inłem objąć funk zorientować się w przyszłych docho ezości produkcyjnej. Przykłady z te 

cję telegrafis.t~. Stacja nadawcza dach zespołowego gospodarstwa. renu, przykłady dobrej i przykłady 
miała być zainstalowana u jakiegoś Wartość dniówki obrachunkowej złej pracy potwierdza.ją to w całej 
Polaka, llC2ącego powyżej 50 lat. jest zależna od wydajności pracy rozciągłości. Partia na.sza, która od 

· · spółdzielców, od dyscypliny pracy półtora roku szczególną troską I o-
Wywiad francuski szukał od gospodarności, a więc dniówka pieką otacza wiejskie gospodarstwa 
łączności z podziemiem obrachunkowa, to jednocześnie bo- zespołowe, która ujawniając braki 

dziec do usprawnienia pracy, do i błędy, przyczynia się do ich prze. 
podniesienia jej wydajno§ci i jakoś zwyciężenia, sygnalizuje teraz: 
ci. „Dniówka obrachunkowa - warun 

PROK.: - Czy Robineau ka
zał oskarżonemu nawiązać łącz
ność z polską organi2:41cją pod
ziemną? 

Gdyby o tym pamiętali członko- klem rozwoju spółdzielczości pro-

OSK.: - Tak jest. Podczas 
jednej z rozmów powiedziałem 

wie spółdzielni produkcyjnej w dukcyjnej". IKW. 
·•-UU•••····················"············••••n••••'-••••••••••••UHlll•lt••••••m•n•••••U• 

Robineau, że słyszałem o jnkiejś N, lf h 
organizacji podziemnej. Robi· a szpa ac pral!lJ.. 
neau kazał nawiązać mi łąez- Słowo Powszechne"- o ttoniecznołct ność i kontakt ten następnie 
mu l>rzekazać. " uregulowania stosunków -

Na pytanie, dotyczące dezer- m1·ędz" Kos'c1·01em •• Pa, stwem 
cji z Armii Polskiej, oskarżony .J · Il 
zeznaje, że służył w r1>ku 194'1 W „Sło;v.ie Pows7.ee:hnym" z dnia 9 
w pułku .„ pasowym Il Armii. lutego 1950 r. uka.za.t się artykuł pt. 
"\~ paździt>>'niku 1944 r., kiedy „Zasadnicza. spra.wa", 7. którego zamie 
Armia Radziecka a wraz z nii1 szczamy fragmenty : 
Wojska Pol<ikie przy~otow~ wa- ,,Ośw.hidezeuic ministra Wolskiego 
ły się do ofen.:;ywy na linii Wi- na zjeździe „Ca.ritmm", potwiei·dzają. 
sly, oskarżony uciekł i schronił ee stanowisko, zaj\'te w ośw~adczenin 
l'ię w Br:.cściu nad Bugiem. Za z dnia 20 marea ub. roku, przed;;tawi11, 
prze<:za jednak, jakoby 110 uciecz ''":'"Tai nie zasady. którymi kieruje się i 
ce z wojska inia} przystać do kicrowa6 się będzie "Rząd Polski Ludo 
bandy leśnej. wcj w polityce w ~to~unku do Kościo 

Z kolei zadawał pytania obrońca la katolickiego w Polsce. 
oskarżonego adw. Tomicki. Z odpo- Zasady te stwarzają. podstawę do 
wicd,:d Pielackiego wynikało. ie 1~ie ·urc-gulC>wania ~tosunk61'1' pomiędzy K<> 
ujnwnił się w czas ie amnei;tii, ponie :!eiołem i P11i1~t1vcm, Podstawa. ta. spro 
waż rzekomo nie zdawał sobie spra waclzs. się do ~pcwnienfa. l.'ilaliz:i.cji 
wy z konieczności stawieni.a się w 11iozbędny~h i alttualnyeh wymogów 
punkcie amnestyjnym. Powiedział racji sta'iiu Pol~ki ora.z do poszano~ 
także, że chciał wycofać się z pracy nia religijn&j niezależnofic~ Kościoła. 
szpiegowskiej · oraz, że nie zdawał Jest rzeczą zrozumiałą., :ie Rząd do 
sobi~ w pełni sp.rawr ze z~aczenia Image. się, aby problem ten został ·wre 
sweJ przestępczeJ dz1ałalnośc1.. szcie rozwiązany, zwa~ywszy na szero 

Pet przesłuchaniu Pielackiego, s~ q opiinlię :imis ptolickich i rzesz du-
airze1'wał rozorawe do dnia 9 bm. -di.owieńet-w.A. iktó?llł :wi>d~ :ii,i.l)Zbe_d:wt 

konieczność uregulowania stosunków 
pomiędzy Kościołem i Państwem, jak 
również z uwagi na szereg wydarzeń, 
które świadczą, o wyraźnej akcji elc. 
meutów WTog.ieh Po;lsce Ludowej 
zmierozają.cyi•h do mą.cenia stosunków 
w kraju, do rozniecania jak najrrięk. 
szoj ilośri konfliktów. 

Epi. kopat, reprezentują.cy Kośció~ w 
Pol~cc, iuc może nie doceniać kcniec7. 
ności pozytywneg<> rozwiązania. pro. 
bll'mu stosunków pomiędzy Kościołem 
a P:u'.i:<twcm. jnk również nie może u. 
chylić Si\' . od wyru,źnego uz.na.nia. po. 
stul!Lt6w r::t<'j: stanu współczesnej .Pol 
ski. Problem ten tr>zebr. wyra~n.ie od 
dzielić od zagadnień doktrynalnych. 

Szm'okfo koła. katolików w :Polsce 
d~ją. wyraz swemu głębokiemu pragnie 
n1u, aby ostateczne uregulowanie sto 
sunków między Koeei.Ołem li. Pali. 
stwem nastą.piło jak najszybciej, 

Wymaga tego be~chli~ ~ecz 
~oSć hieto~zn.a/\ -
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do smgch polskich towarzyszek 
List robotnic zakładów im. Dzierżyńskiego w Iwanowi~ 

do Zwiazku Zaw. Pracowników Przemysłu Włókienniczego w Polsce 
Karnawał w Trizonii 

J(ronika kanrau:afowa Trizo11ii nowje icciąż nowe widowisT..a i atrahcjc. 
Nie bfd:iemy ju;i; tu n·spmni1wć o nmdes_i·ous Pierrota z Kolombiną, t. j. 
o sl}7mym spotkaniu mitr. Scfiumwia ;:; p. Adenauerem, kturc zresztą :a. 
k01iczyło się ordynamq klóuiią „kochanków" - o Sqarę. Idą już no1ce 
mmiery kamawalowego progT<mm, 11ie mniei interesu]qco i godne uwa-

Robotnice Zakładów Włókienni
rzych im. Dzierżyńskiego w Iwa
nowie wystosowały niedawno ser· 
deczny list do swych polskich to
warzyszek pracy za pośrednic
twem Związku Zawodowego Pra
cowników Przemysłu Włókienni
czego. 

guzina W. M. pE>mocnik m ajstra, życzymy Wam, Towarzyszki, 
W ołogdina M. N. prządka, Lugow dalszych sukcesów w pracy i w 
kina O. J. prządka, Platanowa N. walce o umocnienie przyjaźni ;pol 
D. t kaczka i wiele innych. Nasze sko-rad zieckiej, o nową Demo
kobiety są akt ywnymi uczestnicz- I kratyczną Polskę. 
kami wszystkich akcji przeprowa- Ze swej s t rony wyrażamy na
dzanych w zakładzie pracy i obec- dzieję, że i w przyszłości będziemy 
nie pracują nad tym, aby przed- z Wami prowadziły przyjacielską: 
terminowo zakończyć plan powo· korespondencję i dzielić się będzie 
jenny stalinowskiej pięciol8:_tki. my nawzaj em swoimi osiągnięcia-

mi w pracy i w życiu. 
W imieniu kolektywu kobiet z 

przędzalniczo - tkackiej fabryki 
im. F. Dzierżyńskiego l ist p odpi
sały: 

gi. Oto du:a „Szlagiery": 

Niejaki Richter, ~ • hitlerowiec, awanturnik i rewizjonista, dokonaf 
wieko1>omnego dzieła, „ziedlłoczyl'' mUmowicie w pewnej piwiarni w Kas_ 
iiel trzy czy cztery grupki ultra • reakcyjne, nadajqc im wsp6lną nazwę: 

Poniżej zami~szczamy tekst t e
go list u: 

„Drogie włókniarki polsk ie! 

przewodnicząca fab rycznego 
Komitetu 

Owczinnikowa 
robotnice (dziewięć nazwisk) 

28 stycznia 1950 r. 
Partii Rzeszy Niemied'kieJ·". Gdy pr::ewodniczący t. zw. parlamentu w Bonn 

" sł . l ogłosił 0 tym liistoryc::mym fakcie zebranym po om, na prawicy „par a• I 
Dziękujemy Wam za Wasz list , 
skierowany do kobiet radzieckich 
z okazji pogłębienia przyjaźni pol
sko-radzieckiej, któr a wzmacnia 
się z każdym dniem. P r osimy prze 
kazać kobiet om polskim w imie
niu kobiet pracujących w n aszych 
zakładach gorące pozdr owienia . 

Więcej-lepiej-taniej 
me11tu", rozległy się entuzjastyc:ne okrzyki: „HEIL HITLER!" •.. I _słus;;nic 
- bo właśnie ów R ichter kandyduje na 11atuego „fuehrera", otacza się „stra· 
:1 przyboczną", zloiolłą z b. S.S.-manów i w ogóle w swych wystąpieniach 
nwlpuje nieboszczyka Adolfa na potęgę ..• 

Jeszcze lepszy 1wmer zaprodi11'owalo w tycli dniach grono b. wojsko
wych z czasów ... Wilhelma li, którzy zebraU się t~ • pewnej ~iajpie w 
B01m dCa uczczenia roc:micy urod:in Kaj::era. DostOllU uczestnicy zebra; 
nu1 przybyli w mundurach wil11~lmowskich, :: od::1t11czeniami cesarskimi nit 
piersi i w pełnej - jah to się m6wi - gali. W zruszającą uroczystość „:a
s::c:;ycili" obecności<! nie tylko liczni cz!onkorcie rodziny b. K~łzera, le~z 
również przedst<twiciele partii „c11rze:iciiańsko • demokra.tycz11e1 , do l•lo
rej _ jak wiadomo - należy ,.kl111tlcr;:;" Ade1w11er i ~vię>Tcszoś~ człorrk~w 
j!.'go rz,itlu. Nastró.i był podniosły, a serdeczny, u:ypuo mnostwQ prn:a 
I (. cl. i t. p . 

Zobowiązania kobiet na dzień 8 Marca 

Wyrażamy głęboką radość, iz 
Wy , kobiety polskie w pracy swej 
nad przeobrażeniem Polsk i Demo
kratycznej ku Socja lizmowi, wyko
rzystujecie bogate doświad<)zenie 
Związku Radzkckiego - szczegół· 
nie zaś włókniarzy r adzieckich. 

Kobiety r ad:i:ieckie kochają swo 
ją Ojczyznę i ofiarnie pracują w 
każdej dziedzimc. gospodarki na
rodowej. Mają o"J.e pełną świado· 
·mość, że pra<.,r, ich je:s1 skierowa
n a na dalszy rozkwit ich socjali

Prządki, tkaczki, szwaczki, dzie
wiarki, pracownice biurowe włącz~ 
ją się do potężnego nurtu, który zcs 
poli wsz}"stkie kobiety p1·acy w u· 
roczystym obchodzie l)I iędzynarodo· 

wego Dnia Kobiet. Każda w miarę 

swych sił i możliwości celem ucz
czenia tego święta deklaruje wię

kszą wydajność, lepszą jakość pra· 
cy, aby zadokumentować, że dzień 8 
Marca będzie wielkim święte:n .;:szy 
stkich kobiet na całym ~wiecie, ko
biet; pragnących szczęścia i pokoju 
ludzkości. 

stycznes-o państwa. na budownic- KOBIETY Z PZPB Nr . 8 ROZWINĄ 
t wo koztiunizmn w naszym kraju i WSPóŁZA WODNICTWO 
wzmocnienie pokoju i demokracji Członkinie Ligi Kobiet i Komisji 
w całym świecie. · Kobiecej w PZPB Nr 8 postanowiły 

Ciesząc się Waszymi osiągnię- powiększyć odsetek współzawodni
ciami nrodukcyjnymi chcemy po- cz:i.cych z 58 do 63 procent. Tkalnia 
krótce podzielić się z Wami, dro· zwiększy produkcję o 5 proc. Prząd 
gie przrjaciółki, naszymi rezulta- ki Bawełnianej ósemki" zmniejszą 
tarni pracy. o '3 procent ilość odpadków i powię-

ksza ilość zespołów współzawodni-
W naszych zakładach pracuje czą~ych 0 3 procent. Robot!1ice wy

:ponad 4.000 k obiet, wszystkie one kończalni podniosą wykonamo swych 
wypełniają i przekraczają n ormy baz produkcyjnych o 3 proc. Pl;ai
produktji, walczą o najwyż· cownice umysłowe podjęły zob<>Wlą
szą jakość pr odukcji. Ponad 350 zanie nie spóźniania się i nie opu· 
brygad nosi już z dumą nazwę szczania bez usprawiedliwienia. gor 
„Brygad Naj..,,,....c:zeJ· Jakości". dzin pracy, Postanowiły tez wykony 

„J- wa.ć swe obowiązl\i w ciągu 8 goz okazji xxxn Rocznicy Wielkiej ditip, . Q,u,i~j~ . g@~łD :ą.ąqliczbo
Pa~~i~""łkdWe~ i.- • ~ocjalistfćZ?leJ wych. 
R~wol~!ljj./U)O i:obQtn\ci z~ł;g.iĄc,,:yło w zobowiązaniach indywidualny.ab 
prz~d terminem wypełnienfe rocz- kiei·ownik tkalni tow. Bartnicki. pl). 
nego programu, a 4'0 osób plan , stanowił przyczynić się do spraw-
5-letni. Wiele z pośród naszych ko nego i szybkiego przeszkolenia tka 
biet - s t achanówek za wydajną czy. Majster Oddziału Przygotowa.w 

czego Tkalni, tow. Glapińska, we. 
pracę otrzymało w obwodowym se> zwie do współzawocinictwa majstra 
cjalistycznym współzawodnictwie z drugiej zmiany. Przewodnicząca 
tytuł przodownic>. O.to t owarzysz- Rady tow. Maria Rajcza.le zobowią
ki. -Monowa A. J . tka~zka, ątrun zała się w ciągu 3 dni poświęcić po 
m k owa M. W. pomocruk maJStra , 2 godziny na przeszkolenie słabych 
Rodjonyczewa M. M. prządka, Ra- I prządek i niciarek. 

6-ciu ich należy do zespołu : tow. 
tow~ Prażnowsk.i, Arndt, Jóźwiak, 
Janus, Walczak i Bolesław Sobala, 
który pe1n1 funkcję kierownika. Każ 
dy z nich pracuje na dwóch kro
snach kortowych w oddziale I 
P ZPW Nr. 3. 

Podczas rozmowy z nami tow. So 
bala zatrzymuje swe krosna. Wie, 
że można było by nieopatrznie prze 
puścić jakiś błąd. A oto następuje 
coś zupełnie nieprzewidzianego: in 
.rri członkowie rz.espolu to'\v. tow. 
Prażnowski i Arndt widząc, że kro 
sna stoją nieczynne, podchodzą i 
uruchamiają je. Jeden wymienia 
czółenka z wątkiem, drugi naciąga 

nitkę i idzie za osnowę aby spraw
dzić, czy nici nie plączą się. Jedno 
cześnie obydwaj doglądają wła
snych warsztatów. 

Od.razu rzuca się w oczy, że człon 
kowie zespołu Sobali naprawdę zgo 
dnie i szczerze współpracują ze so
bą. Wyniki tej współpracy są oczy 
wiste. W ciągu trzech ostatnich 
miesięcy zespół produkował wyłącz 
nie primę, przekraczając zawsze 
swe bazy produkcyjne. Nic dziwne 
go zatem, że na zakończenie kwar
tału zespół tow. Sobali wysunął się 
na pierwsze miejsce, zdobywając 

1.761,2 punktów. 

Nowe kluby korespondentów 
W dniu 8 lutego br, w PZPB Nr S siło 10 towarzyszy ze wszystkich od.. 

powstał klub kOrespondentów. Zebrani działó'!V produkcyjnych. (B) 
krytyczn:e ocenili dotychczasową. pra * * 1.1 
cę korespondent6w fabrycznych i zobo Ostatnio powst::ił Jtlub koresponden-
wią.zali się nawią.zuć 6c1sły kontakt z t6w w PZPB Nr 4. Nu piern:szym ze 
redakcją „Głosu Robotniczego" i prze bruniti omówiono obowią.zki pracy ko 
syłać co najmniej po jednej korcspon rcsponc1cntn. fabrycznego, jnk również 
dencji tygodniowo. zadauiti gazc·tki .Scicnnej iuzy zn.kła. 

Na z.obraniu tym uzupełn.i ono r6w. dzie pruey. W eclu uzyskanin. pomy61 
nież kolegi11~ redakcyjne gazetki nych wynik6w posto.aowiouo Wi!p6łpra. 
~ciennej. cowau jak uajśdślej z redakcją. „Gło 

Na przewodniczącego klubu kores- su Robotniczego". Przewodniczę.cym 
pondent6w powoła.no jednogłośnie tow, klubu wybrano to.w. Siecfa.rza. Klub 
:Plewiński}, Wstą.pienie do klubu i;gł<> ·liczy !lO członków. .(Kor.>.· 

Kamau:alou..v wogrmri w ::aclwclnio - niemiecki111 realr;.e TwkiPł<>k 
tocz,· .~ie żu:an~ i z ro=muchPm ... . Poszczególne numery tego repertuaru 

t'cfrr;f..·cj;: a11glos11ska) ubsenrnjemy :; niejahim podzi1cem. lecz be;:; emocji 
i ;, ;epokuju, jalr lud::il' dla htórych Kt LTSl" 110dobnych iddowish 11ie ma. 
jtJ. clowcmdy. tajemnic ... 

Tri:;ml.$kie i11scP11izc1c.Je są szyte tali gmbymi nićmi, że 11a tyc/1 „tujc>m. 
riicach" poznnć ·ię może m11vet rozs'!.d11iejsze dziecko„. B. D. 

Wprowadzamy w życie sojusz robotniczo-chłopski 
Robotnicy Bawełnianej Óse1;11ki - odwiedzają chłopów we wsi Konary 
Ubiegłej niedzieli ekipa łącznoś

ci miasta ze wsią z PZPB Nr. 8 
od·wiedziła wsie Konary i Zawady 
w uowiecie radomszczańskim. 

Dzięki peb1emu zrozumieniu 
swych zadań i ódpowiedniemu u
świadomieniu przez kierownika po 
litycznego, tow. Kiełbasińslciego, e 
kipa „bawełnianej ósemki" wypeł
niła swą misję całkowicie pomyśl
nie. 

We wsi Konary z inicjatywy tow. 
Woźnickiej, przewodniczącej L. K., 
założone zostalo Koło Gospodyń 
Wiejskich, jak również kolo ZMP, 
do którego zapisała się już spora 
gromadka młodych chłopców 
dziewcząt. 

W szczerych i przyjacielskich roz 
mowach miejscowi chłopi zwierzali 
się członkom ekipy ze swych bolą 
czek oraz trudności. 

W naszej wsi, mówił jeden z chło 
pów, jest bogacz Drożdż, który po
siada 5 hektarów dobrej ziemi i ma 
konie. Chłopi mało i średniorolni, 
jak Piotr Wolski, Stanisław Mucha 
i wielu innych, aby zebrać z pola 
zboże względnie zaorać ziemię, mu 
szą za każdą godzinę wypożyczenia 
konia drogo płacić Drożdżowi albo 
odrobić należność pracą własnych 
rąk. 

Chlopi wsi Konary czują na wła 

snej skórze, że walka klasowa zao wej spółdzielni „Samopomoc Chłop 
strza się szczególnie na wsi, gdzie ska", której personel źle traktuje 
miejscowi bogacze na kaźdy'm kro uboiszych chłoppw. Szczególnie 
ku usiłują hamować i opóźniać za- przy rozdziale mięsa występuje w 
chodzące zmiany społeczne i gospo sposób jaskrawy „lmmoterstwo". 
darcze na wsi polskiej. Późną porą ekipa wracała ~o Ło 

W toku dyskusji bardzo często da dzi, serdecznie żegnana przez miejs 
wały się słyszeć narzekania n~ kie I cową ludność, która gorąco prosiła 
rownictwo i ekspedientów miejsco o częstsze przyjazdy.. (Bań) 

Wieś na nowych drogach 
Nowe spółdzielnie produkcyjne w powiecie brzezińskim 
Państwowy Ośrodek Maseynowy powstaje w Bogdance 

Pow.lat brzeziński po;iada już trzy 
spółdz!ielnie produkcyjne - w Łaznow 
skicj Woli, Kolonii Gałków i Kalino. 
wie. Poza spółdzieln:i:i. w Kolonii. Gał 
k6w, gdzie statut został przyjęty już 
we wrześniu ub. roku i gdzie chłopi 
przystępują. obocnlo do wspólnych 
prac wiosennych, pozostałe sp6łdzieL 
nie oczekują n:i. zatwierdzenie wladz 
centralnych. 

W Lazncmskiej Woli statut spół. 
dziclczy stopnia pierwszego podpisało 
20 chłopów, wnoszących 115 hektarów 
2;iemi użytkowej. W tych dniach chęć 
!Przy-stąpienfa do spółdz1elni ·wyra
ziło jeszcze pięciu gospodarzy. 

Do spół'dzlielni produkcyjnej w Kali 

nowie przy&tąpiło 16 chlop6w, podpi. 
sujQ.c statut stopnia pierwszego. Ob. 
sza.r nowe.i spółd7.iclni ouujnmje 102 
hoklnry ziemi ornej i 10 h a. łąk 
N'owopowstało spółdzielnie korzy. 

stać będą, z Państwowego O§rodka Ma 
szynowego, kt61·y powstanie w nnj. 
b1iższych dniach w Bogda1iec, gmina 
Galk611-. w POM.io bcdą. do dyl.';J.>OZY· 
cjio spółtfaielni t,a.ktory w nogci oko. 
ło 15 S"'.:tuk, siewniki, mechaniczne 
pługi itp, W PO:M..ie pracować będzie 
150 ludzi. Należy nadmienić, że Pań. 
stwowy 08rodck :Ma.'lzynowy w Bog. 
dance b~dzie pi<ll'wszym tejio typu o.. 
~rodkiem w na.sz;ym w<>jow6dztwie. 

Je!. 

Naslhoresoondenci labrycznlpisz~ 

Rozszerzajmy zasięg narad produkcyjnych 
Składałnia PZPR Nr. 2 na cenzurowanym · 

Stale przeptl:'Owadrlane na oddzia- ba wycofać całą paribię, jako il.dy· siyiłki. 
Ie skła<lalni PZPB N.r Z pogadanki skwalifikowaną. St.emplarne ze swej Otóż, wydaije się, że odJt>rawy pro 
produkcyjne z kra•jac:zam.i, w k.tó- strony nie zawsze dbają o czyste wy diukcyjne nałeżało 'by rOO.Szerzyć i 
l"Ych udziela się im wszeJkich moż- konania ipot.vier7l0Tlej im pracy. S:1Jtu objąć n.im.i nie tylko krajaaiy, ale 
liwych '\.vy}aśnien, dotyczących kh ki są stemprowane niechlu.in:ie, nie- równi-eż przegląda.cz.Id i stemplaa:-zy. 
pracy, znacrnj,e podniosły poziom raz bez zwracania uwagi na metraż W każdym rn;z;ie sytuacją w slcła
fachowy pracowników oddziału. Do oraz ilość kaw·ał.ków w sztuce. Koń- dalni powinna bliże.i zaiinteresować 
skonałe rezulta.ty osiągają zwła- czy się to tym, że komis-ja c<ksp~r- się organizacja partyjna. 
szcza tow. tow. Adamiak, Placzkow towa zwraca takie sztuki do wymta · Tadeusz SaaT 
Ski, ob. ob. Łuczaik, Szymczak itd. ny, C<> opóźnia ż kolei te:rtlńin wy- .PZPB Nr 2. 

Nie gorzej spisują się wiązarki, 
ob. ob. Rozwantow.ic:;r„ Ślusarczyk, 
Jagiełło, Ogińska j inne. Kolorzyści 
z majstrem ob. Nawrotkiem, fidy z 
największa uwagą przygotowują to
waT na eksport - mówią - .,P,rze
c.ież to nasze dewizy - mu~my się 
stairać". 

Niestety, pos?.CZególne sztuki wy
kazują jeszcze 1Z1byt wiele błędów 
tkackich. :Przeglądacz.ki nie z.aiwsze 
docenia.ją wielką odipow.j.edzialność 
swej pracy :i. błędy te przepuszcza
ją... Nieraz w ostatniej chwtllti. tr:ze-

Ponad 3 miliony nap;ród 
dla przodując-vch zespołów produkcyinvch 

W Państwowych Zakładach Ptte- takie izespoły, jak: zespół prządek 
mysłu Bawełnianego· im. J . Stalina Heleny GOTąceJ, który otrzymał 
nagrodzono 'Pl'emiami pieniężnymi 66.000 zł., zespół tkacki Regin y 
łącznej wyso..l{ości 3 miliony 423 tys, Grzelalt, lktóq uzyskał premię w 
złotych, ponad 1000 pracowników, wysokości 54.SOO tzl., oraz wJ.elc 
którzy zajęli prwdujące miejsca we :innych. 
WSipólzawodnictJwje pracy w IV 
kw.artaJ.e ub. roku. 
Wśród inali(rodrzxmy.ch zneaazł.v sie, 

M. K. 
korespondent fabryczny „Głosu" 

r; p~ im. J.. Stoailli:na. 

~ł tę uwagę, 'tow. Kruszewa • 
wiacłomiła więc sama kie1·owniklt, 
który natychmiast dosta:vcey;ł przgd 
ce toręhkę na odpadki. 

• • • 
Tow. Czupryniak, smarow{IC'd, • 

szczędza na zużyciu oliwy \V ten spo 
i;Jób, że pilnie przestrzega, aby p:rząd 
ki ~ innych oddziałów nie bra}lt ~1 
wy. ~ jego puszki, jak nie ra?J b~· 
ło do niedawna. Po wtóre nie po
zwala przelewać oliwy do flaszek, 
bo to powoduje marnotrawstwo cen 
nego tłuszczu, lecz napełnia nią od 
razu oliwiarki. Zdarzało si~ bowiem 
dotychczas, że prządka przez nie
uwagę przewróciła butelkę i szła 
zaraz napełnić ją po raz drugi. 

Prócz tego, zastanawiając się nad 
sposobem najmniejszego zużycia oli 
wy tow. Czupryniak doszedł do wnio 
sku, że należy smarować maszyny 
nie dwa, lecz ti•zy razy dziennie. 
Smamjąc maszyny częściej, nie mu 
si wlewać od razu większych ilości 
oliwy, z której część zaw~.:e spływa 
ła na podłogę. 

- Odkąd podjąłem zobowiązame, 
notuję sobie dokładnie zużycie oli
wy. Po upływie miesiąca lub kwar
tału będę mógł dokładnie porównać 
uzyskane wyniki z okresem ubie
głym. - Jestem jednak pewny, ie 
zaoszczędzę oliwy więcej, niż zobo 
wiązałem się · zapowiada tow. 
Czupryniak. 

• • * 
W krochmalni założono właśnie 

nową osnowę. Robotnicy· zbierają o
strożnie końce z 7·miu szerokich 
wałków i składają · je razem. 

- Dawniej zostawialismy o wiele 
dłuższe końce - opowiada nam maj 
ster krochmalni, tow. Palka - lecz 
teraz podjęliśmy zobowiązanie, że 
skrócimy je o 1 metr. Jeden metr go 
towych nici waży 10 dkg. :M:ożemy 
zaoszczędzić 3 mtr. dziennie, gdyż, 
iki'ochma!limy w ciągu dni,a 3 osno· 
wy. Poza. tym, owc:z:ęd~my na 
zużyciu krochmalu. Porzuciliśmy 
więc dawny zwyczaj wylewania go
towego krochmalu do kanału. Obec
nie jeden drugiemu tłumaczy, że na 
nawet, gdy Jn·ochmal stoi przez noc 
i ,,zsiądzie się" nieco, to trzeba go 
rozcieńczyć i nadal uzywać do pro-
dukcji. Zdajemy sobie spl'awę, ±o 

krochmal, to nie tylko woda i mąka 
kartoflana, ale także inne cenne clo
mieszki • 

• * 
Dotychczas w skręcalni smarowa· 

no obrączki na maszynach skręcar
kowych w ten spos6b, że olej rycy
nowy nakładano palcem. Oczywiście, 
olej spływał z palca na podiogę. 
Obecnie majster tow. Przybysz za· 
stosował używane kiedyś i zarzuco
ne później pędzelki. Pozwoliło to 
majsbowi Iszczakowi i innym poll
jąć zobowiązanie w dziedzinie oszczi;> 
dzania oleju rycynowego. 

* • 
Rozmowy, jakie przeprowadziliś· 

my z robotnikami „Bawełnian(>j 
Czwórki", spostrzeżenia, jakie stam 
tąd wynieśliśmy, dowodzą. niezbicie, 
że oszczędzać można na wszystkim. 
Potrzebne jest do tego tylko umie
jętne i świadome podejście robotni
Jm. Rzetelny, sumienny stosunek do 
pracy nie mo~r ścierpieć mal'no· 
trawstwa. M.S. 



mr. ~ ........ ~·''Nr :u 
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Odpowiedź młodzieży · 
na apel górnika Markiewki 

Wśród robotników „ba\„ełnianej prządki, w pełni doceniają wlel· 
dwójki'', którzy pierwsi odpowie kie znaczenie czynu zapoczątko
dzieli · n a apel górnika Markiewki, w anego przez tow. Markiewkę, o
podejmując długofalowe zobowiq- raz o gromne korzyści, jakie uzy 
zania produkcyjne, znajduje się ska państwo i <:ała klasa robotni 
wiel u młodzieżowców, członków cza • w wyniku, przedterminowego 
ZMiP. Fakt. ten świadczy najlepiej wykonania planów produkcy J
że ) młodzi rnbotnicy, tkacze i ny ah. 

Mł9dziet walczy o wykonanie Plonu 6-:-letniego 

ZMP w ·ob·H·czu wi81kich zadań 
Ubojowienie i wzmocnienie o·rgarii~acyjnej · spoistości 

Narada lódzhleqo ahtqwu żeby ·młodzież· w większym w do
tycheżas stopniu rw.pozna1wała się 

W ŁO<Wi odbyła się narada. ' aktywu Z MP przy udziale se- z nazwiskami i <>zynami naszych 
lkretarza Za.rządu Główn~o ZMP kol. Marii Rutkiewicz ora z kie m10<hieżowych b<Jbaterów pracy, 
rown:ika Wydziału Robotni~zego Z. G. ZMJ>, kol. Wiesława żeby uczyła si~ od nich poświęce-

łeJ młodzieży swego terenu W2orem 
i przykładem nowego, socjallstyCfl.
nego stosunku do pracy, powinien 
swym !Przykładem porywać całą 

niłodzież do walki o Plan. 
Ociepki. Na. naradzie przewodniczący , Zaim;ą:du Łódzkiego ' ZMP nia, samozaparcia, zdecydowanej w o 
kol. Koperski wygłosił referat „O podniesieniu gotowości bojo- li przodow ania, wynikającej ze świa 
wej . i W7nloonieniu organizacyjnym ZMP" oraz wice1>rzewodni- domości celów, którym służy praca 
c-zący Z. Ł. ZMP kol. Wołczyk „O pra.<ey ZMP w szkołach". w Polsce Ludowej. Trzeba, żeby 

W dyskusji na.d referafa mi zabie~lo głos 29 lrnleżanek i ko- młodrz.ież. biorąca udział w r eailiza-
legów. · cji IPlanu 6-le.tnlego, była śwfado-

~T a czoło zagadnień, omówionych niej więc,, od .jej wysiłku. oddania, ma s-we; wielkiej roli. Jedynie wte-
111 przez aktyw łódzijdei o·rgani- od jej kwalififoacji rzawodowych, w dy osiągniemy takie xezultaty, ja
zacji ZMP, wy,.sunęły się przede znacznym stopniu rz;aileży wydajność kLmi słusznie chlubi sie bohaterska, 
wszystkim zagadnienla produkcji. i jakość produkcji. Trzeba, żeby a~ wspaniała rnłodtleż Komsomołu, Jdó 
Poruszano . je wyczerpująco zarów- bicją, każdego młodego r obotnika rej przykład niechaj będzie bodź
no w referacie, jak i w toku dy- było 1>rzodować w pracy, by w ten cem do pracy dla młodzieży pol
skusji. Stwierdzono, że mimo nie- sposób przyczynić się d-0 przedter- skiej. 
wątpliwy~h osiągnięć produkcyj- minowego wy!rnnania P lanu 6-let- Każdy ZMP-owiec, pracuj4cy w 
nych jak n. p. udział młodzieży w niego. Młodzież łóde.ka winna sku- fabryce, powinien swą bojową po-

• Sta.linowskich Dniach Pracy, wystę- pić się !POd hasłem: „Młodzież na stawą w walce o zadania produkcyj 
pują jeszcze w pracy młodzieży licz pierwszą linię walki o pła.n!" ne, w walce o wzmożenie dyscypli
ne niedociągnięcia. Są jeszcze za- O rganfa:acja nas.za szczyci się, i ny pracy, w bezwzględnym tępieniu 
mądy fabryczne, które zbyt mało ma do tego prawo swymi pr:zo I wszelklich ;przejawów ma.rnotraw
uwagi ZJwracają n.a zagadnienie wy downikami pracy. Trzeba jednak, s~wa, niechlujst,va, stać się dla ca -
kooywani1a planórw, nie otaczają do.., ··~··•„•„•••••-••••••·-·-••„••„-„ •• „ .... „„ ••• „ ........................ „ 
sta~czną op·ieką młod·zieżowych 

brygad !Produkcyjnych, zbyt mało p kl d • " I " " d k" 1 
in·teresują się bolącz.kami młodzie- rzy a a1my Się eple) O DIU I. 
~~~~u~~;i ~~i m':q~~ai~:~ Niezadawalające wyniki I-go półrocza 
k1ch fabrykach młodych racjoneJiza w tych dniach akcńczyło się 
torów i nowatorów pracy. Wynika pier.wsze półrocze roku szkolnego 
to z te) przyczyny, że aktyw organti- 1949 750. iPo xari d·rugi w b. r. orga
zacji udzielał jak dO'tąd, :zibyt mało nizacje szkolne ZMP przystępują do 
pomocy młodym nojo~zatorom ro:z.patrzenira dotychci..asowych o-
W: ich l(X)czynaniach. r . siągnięć, braków i bJędów na odcin-

„ • · . ·ku walki o, wynłkl n"uąania. l'fa~z 
A -przecie! młod:llit'-t stanowi po-, atiy'w szkolny rov..umie coraz lepiej 

w&żhy odsetek"'· pracujących. Od '2:e dobre Wynfail naucmnia, to 
·•-· • - ' 1 

wkład młodrlerly szlmlnej. do rea.U
O li O li o li o .u C:>ll O Ił o li O li ,zac;łt Plainu 6-letnieio: 

Pi~zemy · · 
, Sy:tuacja na tym odlcln.ku po 
pi&~m ... oil'.l'~ie wyglądała . źle. 
Bardto w:r:ó~<i odsetek młodzieży 
~ sz!lrol uzyskał oceny nie

, dosLttłetzne. Taki stan rzeczy sk!o-

Szkolne ZNIP li Zes;po~ Młodzieżo
we muszą dba{! o to, żeby ich u
chwały były szc.z.egółowo· opracowa
ne, możliwe do >vykonania, żeby 
stwa.ITZ.ały skute<:zne formy walki o 
wynikii nauczania, muszą ciągle kon 
tro!ować i pomagać 1v ich wypel-
nian.iu. ' . 

Ni·e ul~a wątpliwości, że dla or
iranłzacjl st.kolnej naJważnieJllZym 
:1..adabiem jest walka o wyniki „oa.u
czarrla. B~d.z!iemy skupiać wszYstk le 
swe siły do t ej walki i walkę tę 
WYl'l'amy! 

władzlmierz Natorf. 

W urzeczywistnianiu zadań, sto
jących przed całym narodem, wzma 
gać sit; będzie bojowość naszej Or
ganizacji, rosnąć będzie Jej autory
tet 1 siła. 

WJelkie znaczenie w tym zakresie 
posiada polepszenie stylu pracy 
ZMP-uwskiej. Styl ten nac!'!chowa
ny być musi rozmachem i bojowo
ścią. Trzeba skończyć z !Przysłowio
wym ,.sJ:oanianym ogniem", a praco 
wać planowo i co najw:lżniejsze, 
k1>ntrolować ·wykonywanie planów. 

Aby Organizacja mogła wykonać 
stojące przed' nią wielkie zada.ni a, 
musi stale i systematycznie wzmac
niać - swój aiktyw. Dlatego też 
" 'iele uwagi w pracy Organizacji 
poświ~ić trzeba sz:knleniu ideolo- oczywiście, pierwszy zgłosił· się na najlepsze :zespoły ikackie . w 
gjcznemu i politycznemu, trzeba za- przemyśle bawełnianym 
interesować młodzież żyoiem po li- ze -swym zespołem kol , . Ir~eneusz . , . · . . · . . 
tycznym w kraju, trzeba więks7.ą je Marczykowski .o którym nieraz A,, 1 ter~ me ~stępu1e pierw:-
~ niż dotychczas uwag<; zwrócić . . . „ ' szerus1wa n'komu. ,P.ierwszy Jęz 
na ~telni~&lwo prasy. JUZ pisahsmy na łamach „Trybu- · zgłosił/swój' udział w długofalo· 

k 
. . 

1 
. ny Młodych". To nie tvlko · najlep wych zobo,wiązaniach ;produkcyj· 

S zero o omaw1a1110 xown ez za- , . . . · -
dania organizacji ZMP w szko B'ZY sp·o~ród :nłoc1z1~~;':'Ych tf:ac~~ ny_:ch. , Kol„ Marczyk~~s~i wr~ ze 

te, JeJ udział w walce 0 wyniki n a- , ,.Bawełn1ane1 Dwd,Jkl .. lecz l swym zespołem do 'dnia 1 hp ca 
uczania, jako jednego z odcinków wśród s.taii-szych, p~iadających wyk~:mywa.ć !będzie bazę produk· 
przygotowrwania kadr inteligencji w>eloletnie doświ.adczenie i. prak- cyjną w 112 pro~entach/dając o 
-~oweJ. . . . tykę.· ZespóLkol. Marczykowsk~e· ·2.1~J .-.megów ; tkaniny, więcej ' ni~ 

W.:~l~ą ~?lę ~~ podrnes;en;u go- go zdobył nagrodę ' w - korik111,rs1e ~pne!W'lduje"'baza. . - '> 

towosci. b°'JOW'eJ a. wzmoorueruu or- · · · ·.,.Jl 
garuzacyjnym ZMP odegrają w ybo- ·:-" 
r y do władz Org~ji na wszyst
k ich suubl&oh. Akcja sprarwozdaw 
czo - wyborcza 1'00P<>Cm1e się 6Ut 15 
lutego b. r . Napiszemy o niej ob
sz.e.rniej w następnym numerze 
„'Drybuny Młodych". 

A . N. 

d~ : ,, ~,-.qbu~q" 
». '. .„ \_..li . ' ... . - ' 

;,Trybuna'- :Młocb•ch" cierpiała 
dotychczas z ' powoou na zbyt ma 
łą ilość korespondentów. W ol>ec 
nym okresie ubojowienia i podnie 
sienia s tanu organizacyjnego 
ZMP, t rzeba też żeby ilość ich 
uległa . odpowiedn~mu zwiększe· 
niu. Przyczyni się '!.to z pewno· 
ścią do usprawnienia działalno· 
ści ·wielu kół ZMP' (wymiana do 
świadczeń wielce p()maga w pra 
cy) oraz do poclniesienia osiąg· 
nięć pr odukcyjnych młodzieży 
(przez popularyzowanie młodzie· 
żowych przodowników pxacy, bry 
gad, zespołów i t p.) . 

'ml :qa~-z.e 'OTganizaeje- mlrol~„ ·de· "N . -k ' ·~ · , , ' , I•, 
' ,wz.mbżenia W!l~i o rwyiniki naucza- ' OSI oresponaenc::t p1szq: 

Zasadniczym zadainiem kores
pondenta, będącego akty1wist ll or 
ganizacji ZMP na swym terenie, 
jest nadsyłanie do „Trybuny" 
wiadomości z terenu opracowa
nych w formie reportaży, wywia 
dow, artykułów i krótkich nota. 
tek informacyjnych. Korespon~ 
dent poWinien być także ' po8re
dnikiem _ pomiędzy czytelnikami t 
redakcją', powinien pis!JC i mó· 
wić o tym, czego oczekuje mło· 
dzież od swe!o pisma, a jedno· 
cześnie o jego brakach i niedo· 
ciągnięciach. . 

Korespondent powiuien pisać 
nie tylko o wszystkich dobrych 
s tronach pracy „swego koła, czy 
młodzieży w jego terenie, ale po 
winien umieć dostrzegać wszel
kie braki, przejawy złej pracy 1 
przy pomocy korespondencji wal
czyć o ich zlikwidowanie : oraz 
przestrzegać innych przed: pod ob 
nymi .błętlami. 
Działa l:i.ość korespondenta w 

dużym stopni.n .zależy .od pomocy 
j aką mu okazuje zar:i;ąd fabrycz 
ny, szkolny, czy gminny. Pra'!a 
korespondenta t o także pewien 
dział pracy organizacji ZMP i Ja 
ko taką powinny ją traktować 
wszelkie zarządy ter enowe. 

J akie z tych kilku uwag W!· 
pływają wnioski organizacyjne? 

Trzeba, żeby w ciągu najbliż
szego qkresu wszy!ftkie, a zwła
szcza \vszystkie sprawnie pracu
jące zarządy fabryczne, wiejskie 
i szkolne powierzyły jednemu ze 
swych aktywistów funkcję kores· 
pondenta „Trybuny Młodych" 
(można przeprowadzić to podczas 
zebrania wyborczego). Koledzy ta 
cy otrzymają w za-rządach dziel
nic, do których należą, spccjal\}ą 
ankietę kores1>ondcnt:i „Trybuny 
Młodych", którą po wyp.ełni~iu 
za pośrednictwem Z. Dz. przeslą 
do redakrji ,,Trybuny". 
, Po wypehienin ankiety kores· 
pondcnt rozpo~zyna swą pract. 

Dalsze ~,· ;1kazówki organizacyj 
ne otrzymają korespondenci na 
specjalnej odprawie,. której. ter
min podany zostanie do wiado· 
mości w jednym z najbliższ:ycl1 
numerów „Trybuny". . 

'inia ·. Na zebraniach Zarządów Sz'koJ. - , 

:~~~~~~J~~po~;7::;R~ I Konferencja Uczelniana Z AM P 
wyników nauki. We wszystkich kla 
sach odbyły s·ic: narady uczniów iz 
wychowarwcami, iktóre wykaz,ały, ~e 
głównym Zr-ódłem „drwój" jest lekce 
ważenie nauki, opuszc•unie lekcji, 
spóźnianie się, n iepotrzebne zwal· 
nianie, nłe0<lrabianic lekcdi. W wy
nrik.u tych narad powstały w szko
łach iliczne kółka samopomocy w 
nauce. 

Zachodzi pytanie, czy praca na
sza w minionym okresie była w tej 
drz:iedzin:ie o,,vy.starcrzająca, czy dała 
rezultaty, które mogłyby OrganiLa
cję zadowoldć. Odpowiedź !PO pierw
s-Lym pó1;roczu brz.:m1 mvtJk:o - nie! 
Choć w wielu szJrnlaah IIlastąpiła 
znaczna ipoprawa, to 1ei!nak nie w 
takim s·to:pniru. jrak:iego wymagał 
nasz ZMIP-owski obow.lązek. · 

'l\meba podkreślić, że w t ych szko 
111.dl, w których organii.ac.ta. naM.a 
podeszła. do wailkl o lepsze wyniki 
naucmnia, z nal~żytą , powagą, z 
sercęm, po ZMP-owsku, tam widać 
rezultaty j ej pracy. W Liooum iPe
dagogiczny.m TPD !PO pierwszej kla 
syfikacji 50 proc. uczniów miało 
„diwójki". Młodzież tej s-z.koły iPO
deszła kry;j;yciZ!lie li samokrytbyc:znie 
do swej pracy. W,szys.:.y wbowiąza
l!i się ucrz.yć zblor'owo w kółkach sa
mopomocowych . . Zobowlązan.La były 
wykonyiWane, a ' wynik· tego - io 
zmniiejszeinie ł.iozby niedostatecz-
nych poniżej 30 proc. ._ 

Trzeba :tu W$ip()mnieć o jeszcze 
jednym fakcie, nie będącym berz zna 
c:zenia w naszej walce o wynikL na
uczania: w Zarządzie ZMP w tej 
szkole nie ma kolegów z „dwójka
mi", są itam sami dobrzy ucznio
wie, a przeW'Odniczący, kol. Bajor, 
jest przodownikiem nauki. 
Wręcz przeciw.n:ie przeds.tawia się 

sytuacja w Państvrorwym Gimna
zjum Przemysłowym prey ul. Wól
czańskiej 23. W kl. II Lic. nie ma 
uoznia, który l(lOSiadałby mniej, nirż 
dwie „drwójki". 

Ten niepokojący objaw n:ie będzie 
dla nas nie:zrOZJumiały, jeżeli rz.wa-· 
żymy, że przewodniC'Łą()y tam tej• 
szego koła ZMP, k ol. Borowc-zyk, 
posiada aż 8 ocen niedoista1eczny<>h. 
A przecież na niego !l)ll•trzą i z niego 
l>i«>rą przykład, zarówn o Zl\IP-ow
cy, jak i młod~ież nlewriranizowa
na. 

Podobnych przykfadów można by 
przytoczyć wJęce.i. Nasze organiza
cje szkolne i dzielnicowe winny us to 
sunkować się do tego rodzaju c1..lon 
ków ZMP wyciąga.jąc wobec nich 
najos.trzejsze konsekwen~je organi
zacyjne. ZMP-11wcy bowiem muszą 
przodować w nauce. 
Odbywające . się, w iej chwili !le-

przy · Studium Przygotowawczym 
Pięknie przystrojon a sala obrad 

dzielnicy Sródmieście - Prawa zgro 
madzila około 200 delegatów i goś 
ci na I lionfereneję Uczelnianą. Za 
daniem Konferencji m a być prze
gląd l r ozpatrzenie dotychczasowej 
działalności organizacji ZAl\IP-o
wej, wybór nowego Zarządu oraz 
wyclągnięCie odpowiednich wnios
ków. na przyszłość. 

Konferencja ma charakter uro
czys,ty i poważny. P owitali ją w ser 
decznych słowach: dyr. Studium 
tow. mg1•. Halicz, przedstawiciele 
PZPR, ZSL, Łódzkiego Zarządu 
ZMP oraz. przewodniczący ZMP 
przy FZPB Nr. 2. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego kol. Majchrzak wygłosił 
referat polityczno - sprawozdawczy. 

Trzeba, aby młodzież ze Studium 
Przygotowawczego dążyła do r oz
szerzenia swej wiedzy poza Uczel
nią w łódzkich zakładach pracy i w 
wiejskich kołach ZMP. Musimy 
dbać o to, aby jak najszerzej rozpo 
wszechnić i popularyzować Studia 
Przygotowawcze dla młodzieży 
robotniczo - chłopskiej . Pamiętamy, 
jak w pien\Tszych latach po wyzwo 
lenfo · uchwałę o stworzeniu w Stu 
diacłi Pq:ygotowawczych możliwoś 
ci nauki na wyższych uczelniach 
dla młodzieży robotniczej i wiej
skiej przyjęli wszyscy owi rzekomi 
„obr011cy" poziomu naukowego, w 
osobach wstecznej części profesury. 
„Obrońcy" ci biadolili, mówiąc: 
.,Jakto, chłop ł robotnik na uniwer 
sytecie? Cóż to będzie za poziom? 
„Obawy" ich były płonne! Dziś na . 
1vyźszych uczelniach absolwenci 
Studiów Przygotowawczych przodu 
ją w nauce i w pracy społecznej - · 
mówił kol. Majchrzak. 
Następny referat V'{.Ygłosil kol. 

Raszpla na temat zadań ZAMP-u 
i jego roli wychowawczej. 
Popołudniowa dyskusja ,wyciągnę 

la sporo braków na światło dzien
ne. 

Komisja współzawodnictwa nie 
pracowała należycie - stwierdza 
kol. Poppe Ograniczyliśmy się 
do mechanicznego obliczania ,pun
k'.tów, natomiast nie potrafiliśmy 
skontrolować pracy Zespołów Samo 
pomocy Naukowej, nie wniknęliś-

Komunikat biblioteki 

my w przyczynę złych ocen. 
Zreorganizujemy skład komisji i 

opracujemy nowy plan pracy w naj 
bliższym czasie - zapewnia mów 
ca. 

Tak samo Uniwersytety Niedziel 
ne w gminie Kruszów, prowadzone 
przez ZAMP-owców Studium, nie 
stoją na 'l\TYsokości zadania -
stwierdza kol. Raszpla. Brak opieki 
ze strony Zarządu Uczelnianego 
nad wyklad~i w Kruszowie. 

Lecz nie tylko niedociągnięcia zo 
stały poruszon e. Dowiadujemy się 

również o <lodatnich poczynaniach 
i pomyślnych wynikach. Samo stwo 
rzenie ZSN, jako nowej formy nau 
Jti, nawiązanie · łączności z kołami 
ZMP przy FZPB Nr. 2 oraz przepro 
wadzona ostatnio rekrutacja na 1 

Studium nowych kandydatów - to 
poważne osiągnięcia. 

Po wyborach uchwalono szereg 
wniosków, które będą dalszymi \l\TY 
tycznymi dla pracy nowego zarządu 
ZAMP. Między inn~·mi postanowio 
r.o stworzyć kolo korespondentów 
prasy młodzieżowej i „Głosu Robo 
tniczego". 

Konferencja przyniosła wiele cen 
nego materiału, tym samym więc 
spełniła swe zadanie. 

St. Bełdowskl ; 
'* 

22-letnia -prządka, ZMP-ówka 
kol. Janina Kacalska, pracuje już 
od kilku lat w przędzalni Med
IIlioprzędnej .. PZPB Nr 2. Gdy tyl 
lko dowiedziała się, że „Dwójka'' 
przygotowuje odpowiedź na 'apel 
Markiewki, zgłosiła się jako jed 
na z pierwiszych. Zna przecież swo 
je możliwości, wie, że zawsze 

przekra·cza swą bazę. A przeeież 
może pracować jeszcze wydat· 
niej. I z pewnością dokaże tego. 

Jej zobowiązanie brzmi: ,,Do 
dnia. .1. lipca na wątku Nr 34 wyko 
n-am swą bazę produkcyjną w 113 
procentach, dając do tego dnia 

11.9,ao kg prz~dzy więcej niż prze
Wfidiuje baza". 

ZMP-owcy z Państwo~y~ch ·Gospodarstw Rólnych 
winni przodować wś~ód mlodżieiy wiejskiej · · 

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnyćh pracuje sporo mlodzieży. 
Wśród niej znaczna część, to nasz 
P.rzodujący ZMP-owski aktyw or
ganizacyjny. 

Między naszymi koleżankami i ko 
legami w PGR wielu jest przodow 
ników pracy,. traktorzystów, którzy 
wypełniają w codziennej pracy 
swpj ZMP-owski obowią~ek. By je 
dnak jeszcze mocniej podkreślić 
przodującą rolę ZMP-owców wiej
skich w produkcji, należy się szko
lić. Szkblić po to, by pracować wy 
"dajniej, by uczyć ·1.nnych wydajniej 
szej oracv. 

b:z;zinskim . powiecie we wsi p~.:.1 Kutno: Pańs._twowe Gospodarstwa 
p1en. Obecme trwa kurs w Choci.- Rolne to me dawne szlacheckie, 
Wiu (pow. Rawa Mazowiecka), kur prywatne majątki, lecz pa1'tstwowa 
sów takich ogółern odbyć się ma 8. a · zatem nasza własność. Nie prac~ 

Program·· kursu jest ściśle zwią- jemy już pod batem ekonoma. Pra 
'lSilY z zagadnieniami, którymi ży cujemy lepiej i wydajniej bo praca 
Ję młodzież pracująca w PGR. A nasza wypływa z poczucia wspólnej 
więc obok zagadnień związanych z odpowiedzialności za PGR. - bo 
pracą zawodową młodziezy na roli, praca zapewnia nam bogactwo, do 
przerabia sie również tematy, zwią bróby t i radość. 
zane z życiem organizacyjnym i 
ideologią Z1'.'IP. 
Młodzież PGR-owska kursy współ 

zawodnictwa powitała z dużym, za 
dowoleniem. Rozumie ona doskon'l:\ 
le, że dobrze uko1'iczony kurs zape
wnia nie tylko ó'soJjistą korzyść, -

Kurs dał nam bardzo wiele 
mow1 kol. Władysław Grzybowski 
z PGR. Długie, pow. łowicki 
Wiadomości, które pomogą nam 
pracy, przekażemy też innym 
chcemy żeby wszyscy pracowali 
piej i wydatniej. 

''" bo 
le-

A kol. Kostecki Stanisław z PGR. 
ł.ęki Kościelne, pow. kutnowski 
stwierdził: przed wojną za obszar · 
ników nie przyjechalibyśmy nigdy 
na taki kurs. Nikt nie uczyłby nas 
tak, jak robi 'to dziś nasze ludowe 
państwo, jak czyni to nasza organi 
zacja, którei tak wiele zawdz:ięcza 

tl e:> li o 11011 0 11 0 11011 0 11 0 
i 
brania kól i naa·ady klasowe winny 
być przepojone atmosferą ,powagi i 
troski o wrnlld na.uezania, Zarządy 

Kierownictwo Biblioteki Zarzą
du Łódzkiego ZMP podaje do wia
domości, że książki wypożyczać 
można w piątki w godz. 8 - 13, i 
14 - 17.30. w soboty od 8 - 13 i 
o.d 14 - 16 oraz w piedz,ielę od 
11 - 14. 

W tym celu organizacja woje- ale również i Jwrzyść dla kraju. 
w6dzka ZMP w porozumieniu z O tej postawie młodzieży świad
Wojewódzką Dyrekcją PGR urzą- czy chociażby uroczystość, związa
dza 6-dniowe kursy współzawodnic na z zakończeniem kursu w Po
twa dla PGR-owskiej młodzieży. pieniu, gdzie młodzi aktywiści wiej 
Dotychczas odbył się już taki kurs scy szczerze i otwarcie wyrazili 
w Suchodębiu, gdzie szkoliła się swą wielką radość z tego co dał im 
młodzież z powiatów kutnowskiego I kurs. 
i łowickiego, W pow. łęczyckim A oto co mówi kol. · Kaźmierczyk 
kurs odbył się w Szczegocinie a w Stanisław z rGR Turzynów, pow. my. Oracz 

'. 
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. 4 - . Dworzec Kolejowy 

Niezapomaiarle dnf pObytu w Ojczyźnie Socjalizmu 
, 

Zebrania 161. TPI 
W ciągu dnia dzisiejszego i Ir 

trzejszego odbywać się b~dą ·w 
dalszym ciągu zebrania ~ół T~ 
rzys!wa Przyjaciół Żołnierza. 

47 - Milicja Obywatelska 
Tow. Gościmińska opowiadą o swej wycieczce do ·Zw. Radzieckiego 

Dziś, dni'1. 10 lutego, walne~ 
wszystkie dobrze znają Hter;atu I -:-- Cenną, wspaniałą uauką madzenia c'złonków odbędą :się: w 
rę polską. W fabrykach, które Stała się dla nmie wycieczka do P<>.ństwowej Fabryce Filców Tech 
zwiedzałam, uderzyła mnie Związku Radzieckiego - mówi nicznych Nr. 2, w Fab.ryce Pa -
przede wszystkim wielka troską ww. Gościmińska - dołożę sów i Państwowych Zakładach 
o człowieka pracy - urządze- wszelkich starań, aby uzyska- Prz,emysłu Je4wabniczo „ Galan· 
nia higieny i bezpieczeństwa nynii tam Wiadomościami po- t0ryjnego Nr. 3. 

51 - Straż Pożarna 
305 - Straż Pożarna (dzw()nie 

tylko w W'Yl,)adku poiaru). 
333 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielil!ia Dziennikow 

,,Ruch" Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
~50. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Tow. Wanda Gościmińska, 
prządka, odznaczona orderem 
Budowniczych Polski Ludowej 
dopiero P.l·zed dworna dniami 
powróciła ze Związku Radziec
kiego. Brała udział w wyciecz
ce, zorganizowanej przez Związ 
ki Zawodowe. Chociaż przystą
piła już do swej codziennej pra
cy, jeszcze wciąż całą duszą i 
sercem jest tam, w p ierwszym 

Dzl.s' zebran1·e 11ą. ś~iecie :pańs~wie socjalizm_u, 
pofiznym i p1ęlmym kraJ u 

korespondentów .Głosu· ZSSp~dziła jedenaście niezapo-
w PZPW Nr 28 ~n!any~h dn~ ,w Moskwie oraz 

p1~c dm w Mmsku. Był to okres 
wystarczający dla poznania się 
z kipiącym wartko, bujnym ży
ciem tych miast, dla zapoznania 
ich okolic. To wszystko, co tam 
ujrzała, z czym zetknęła się bez 
pośrednio, wywołało zbyt wiele 
nowych doznań i wrażeń, które 
dopiero teraz, w wolnych chwi
lach porządkuje sobie w myśli. 
Ma o czym opowiadać i w zakła 
dzie pracy i u siebie w domu, 
wszędzie, gdziekolwiek przeby
wa. A wszyscy są ciekawi, a 
każdy che~ wiedzieć, jak tam 
było, jakie wspomnienia przy. 
wiozła ze Związku Radzieckie· 

Oziś, dnia 10 lutego, o godz. 14 
w sali Fabrycznego Komitetu 
P~PR odbędzie się zebranie wszys 
tk.ich korespondentów prasy ro
botniczej :i terenu PZPW Nr 28 
oraz członków kolegium redakcyj 
nego fabrycznej gazetki ściennej. 

~eh.ranie, mię~zy innymi ~ze 
WldUJe powołarue do żyeia !fa -
brycznego Klubu KoreSponden ~ 
tów. -

Q, I 

' . 
· · kobietach 

~~~słów 
kilkoro„. 

go. 
Przede wszystkim utkwiła jej 

w J?amięci ujmująca serdecz· 
nosć i życzliwość ludzi radziec
kich, przyjmujących całym ser
cem m!łych gości zza granicy. 
Na kazdym kroku spotykali się 
Polacy z uprzejmym słowem, 
szczerym uśmiechem i chętnym 

Zbuntowałam się. Naprawdę. wyjaśnieniem. A podczas swego 
jedenastodniowego pobytu sta

Bo niby dlaczego mój szano- rali się jak najwięcej zobaczyć 

mi ludźmi - opowiada tow. 
Gościmińska - z robotnikami, 
chłopami, młodzieżą szkolną. 
Podczas zwiedzania szkoły pod
stawowej zdumiewało nas nad
zwyczajne wyrobienie i wysoki 
poziom umysłowy dzieci ra
dzieckich. Kilkoro spośród nich 
uczy się polskiego języka, a 

Odprawa agitatorów 
w PZPW Nr 29 

W PZPW Nr 29 odbyła się odpra
wa agitatorów, na której· I sekretarz 
podstawowej organizacji partyjnej 
tow. Karaszewski i dyr. naczelny 
tow. Żęciu omówili wagę i znaczenie 
sumienme spełnianych prac, jakie ~a 
kłada Partia na agitatorów. 

Mówcy podkreślili, że obowiązki 
dobrze wykonane przez agitatorów 
przyczynią się do zrozumienia prze"! 
załogę pr,;emian, jakie obecnie zacho 
dzq na odcinku gospodarczym, prze. 
mian, które budują lepszą przyszłośf: 
dla szerokich rzesz pracujących, a 
wymagają zwiększenia wydajności 
pracy przy stosowaniu jak najdalej 
idących oszczędności w używaniu 
wszelkich artykułów i narzędzi w 
fJracy. 

„Czarci 
. , 

Zleb" 
w „Przedwiośniu" 

„Pr.z,edwiośnie" wyświetla w 
bieżącym tygodniu długometrażo
wy nowy film produkcji polskiej 
- „Czarci Zleb". Początki sean
sów jak zawsze: w dm powszed
nie o godz. 17 i 19, w niedziele 
- o 15, 17 i 19, a p~zed połud
niem - o godz. 11 - poranek. 

Na:ątępny zapowiadany film to 
„Spotkanie nad Labą". 

pracy zaspakajają wszelkie wy- dzielić się z jak najszerszym Jutro, 11 lutego, zebrania prze 
magania. Robotnicy posiadają gronem ludzi. Wszystkim też widziane s:t-: w Fa:bryce Sztuczne 
pięknie urządzone stołówki, a w opowiem o wrażeniach, jakich go Jedwabiu oraz we wszystkich 
spisie potraw uwzgiędnione są doznałam, widząc na wł~sne- trzech zakładach przemysłu weł 
nawet dania dietetyczne dla cho oczy Towarzysza Stalina pod~ nianego. 
rych. $wietlice, żłobki i przed- czas uroczystości obchodu rocz- W najbliższym tygodniu, dnia 
szkoła -:- jakie niełatwo można uicy śmierci .Lenina. Odczułam J7 lutego, odbędzie s~.ę ikonf~re.a ; 
znaleźć u nas. Zwiedzając sow- wtedy zupełnie w.yraźnie: pod cja zarządu Oddziału IT.PŻ i pr.re
choz oraz kołcho~ poznaliśmy opieką tego wielkiego człowieka wodniczącytjl nowoobrauych za• 
ogromne osiągnięcia socjali- nie tylko Związek Radziecki, ale uą(lów po5zczególnyćh 'Kól. Kon 
stycznej gospodarki, ujrzeliśmy wszystkie państwa Demokracji ferencja zwoła;1a jest na godz. U~. 
wieś, tworzącą ja,kby małe mia- Ludowej rozwijać się będą w Następnego dnia, 18 lutego -
steczko, zelektryfikowaną, po- szczęściu i pokoju. odb~rJzie sie wai?1e ,zgromadzenie 
siadającą szkoły, biblioteki, (sam) Oddz;ału TJ?ż. 
opiekę lekarską, świetlicę itp. 
w izbach calłopskich - wszę
dzie dostatek ubrań i żywności. 

W M.ińsku \Yycieczka zwiedzi 
ła fabrykę samochodów i apa,.. 
ratów radiowych. 

Tow. Gościmińska ze szcze
gólną uwagą zapoznawała się z 
s~stemem planowanej produk
CJ i, z sygnalizacją świetlną, da-
jącą znać, o jakiej porze kaidy 
zespół wvkonał swój " dzienny 
plan pi·odi1kcyjny. Wszyscy 
!!rZ}'glądali się z zaciekawie
niem i pilnie \\'bijali sobie w 
pamięć wszystko, co widzieli, 
aby potem, po powroc.:ie do kra
ju, qpowiedzieć o tym ~wym to
warzyszoin i powoli dążyć do 
zastosowania tych samych ulep
szeń we własnych zakładach 
pracy. Uczyli ~ię jeszcze jedne-
g o - wytrwałości i zapału, z 
jakim naród radziecki usunął 
już w znacznym stopniu ślady 
wojny i buduje nov1re, pokojowe 
życie. 

Czytelnicy 
Gdy nailcl1od-zę do na' I i t} z Ubezpieczalni, o .Słuihie Zdrowia, o sr,pitalu 
y,,wykle pr.i:epełnione ~I) one ~ala:rui, skargami .czy pretensjami. Czasem 

sł<is~.nymi. innym razem - uie. Toteż z przyjenmokią odczytaliśmy .ust ob. 
hidwiki Fili;>iak, 731\l. pny ulicy \nnii Crerwonej a4, która prosi DllB • U• 

mieszczenie nąstęp11j~ryrh 81ó" : 

•. Cltcąc wyrazić ll"<l:i('C:rw.;ć, a jP.Jinoc:eb-nie glębo1.oie podziękowanie dla 
dr. Petr11sa, proszę s~(l11. Redakcję o ::amieszcze.nie tego listu. 

Dr. Petru-s w c:asi~. gcly mą: mój zria.idowal się w s;pitalii czyn.il ~~·s· 
tko, by urato1cać 11m życie, - do ostatniej chwili otac::ał go trog/diwą. t>pie. 
IUJ: lekarską i z peł11ym oddanil•m robił co w jego mocy, by go uratować od 
śmierci. 

Tłlk 501110 pel.nq oddcu1i<t opiel.:q otciczal mego syna Cze~'laua. któremu · 
urawwal iycie, gdy ten. przecfrod::il ci!':żkie za palenie pl11c. wny małżonek cochiennie w w Moskwie. Zwiedzili więc 

tym miejscu ma z Wami rozma ·wspaniałe teatry, urzadzone z 
wiać? ••• Dlaczego tylko on?... prawdziwym przepyehein i wy~ 

Przecież jest równouprawnie- stawiające sztuki na bardzo wy-
m · 1 I · 'l" · I sokim poziomie. Oglądali impo-e, nc me . •.• Jes i Jemu wo - . t h · 

K'urs kreśleń technicznych 
Posta.wa dr. Pctmsa, 1.tóry nie s::cz!!d:i SWJCh sil i swej wied.,'")I lekar

skiej dl,a oilda11rch mn u· opiehę i clo leczenia osób - je$t w najwyiseyin 
sU>pniu goih1a 11:11.unia i s/.ów poclzit?ki"', 

'l'e proste, niewpra:w1u~ ,·ękt pisane slim.a naszej nytelnk.zki' ;.- SI! n.aj. 
no_ to mnie też. Mnie_ czy- nuJące me ro, zac wycaJąc się 

każdą stacją z osobna. Byli w 
li t. zw. drugiej połowie szano- Muzeum na Kremlu i w licz-

dla inwalidów 

wnegą ob. Dyonizego. Dyonizo- nych muzeach, zawierając~ch 
wej - "' niby •.• Tym bardZiej, że zabytki przeszłości wszystkich 
jest sprawa, o której koniecz- narodów Związku Radzieckiego. 
nie muszę porozmawiać, a moja Oszał.amiał ich ogromny r~tch, 
sąsiad{ta, Qb. Pączkówna. wyje ... pa.puJ~cy w..,_ sklepach'. DlOSk.J.eW: 
chałJl.11a urlop. · .'. kich, zdop~yeh W:_marm~~y , l 

Ministerstwo Pracy i Opieki I uszkodzone ręce i to ci, którzy u
Społec'znej uruchamia czterom.ie- kończyli 18 lat, a nie pr..zekroczyli 
sięczny kurs kreśleń technicznych 35 lat życia .. 
w zakresie budowlanym i maszy- Całkówite utrzymanie~ i szkole-· 
nowym dla ciężko poszkodowa- nie na koszt Skarbu Państwa. 

ToWż ~ -•7.ll.m:iast J)vonj cen~ę rzezJ;iy,_ a pemych ·roz!lę-
• ....._...... • J, , rakicłt towarow. , 

z:go - JR ~a.nr_g!os· żebr slow Najciekawsze było dla 
kilkoro po~edz1ec o kobietach. mnie zetknięcie się z radziecki

nych inwalidów wojskowych i cy 
wilnych. , 

Na .kurs mogą być przyjęci in
walidzi posiadający jedną tylko 
rękę, względnie bez obu przedra
mion, lub mający bardzo ciężko 

Zapisy na kurs przyjmuje i bliż 
szych i.nformacli" uiiziM~ Oddział 
Opieki $polecanej przy . Zarz11dzie 
Miejskim (ul. Armii 'czerwonej 
l O) do dnia 13 luLego br. 

J Nie o wszystkich oczywiście. 
Taka odważna to znów nie je
stem. ,Ale o kobietach z Powsze 
chnej Spółdzielni Spożywców. 

W PSS-ie kobiet pracuje spo 
ro. Równocześnie PSS jest in
stytuć:fą, ktąrej pracownicy win 

Nagrody za dobrq pra.cę 
Przodownicy pracy czwartego etapu w PFSJ Nr 1 

ni mieg przynajmniej minimum Półtora miliona złotych, jakie Bronisławy Wójcik, Marii Rybak. 
wyrobrenia społecznego, bo to otny-mali przodownicy pracy - Adeli Bali, Ireny .Jasińskiej, Wła
prz:ecieZ placówka społeczna, zwycięzcy we w.spółzawodnictwie oysławy Rybiak i Romany Czecho 
spółdzielcza. I dlatego okrop-' ir.-tl,ywidualnym , i zespołowym wicz. 
nie s i·" zdenerwowałam (co Dy- · czwartego kwartału ub. r. w P. F. Na i;kręcalni - pie rwsza na.gro 
onizy ~i;otem odczuł), kiedy na S. J.N:. 1: to nie tylk;i określ~D:a su ~a p_rzypa~ł~ Janinie .. ~orzęckiej i 
ostatllim zebraniu naszego Ko- ma. pieniędzy .. T~ połtor~ miliona Zofu Wo.1c1ec~?wsk1e3 _z zesP.o~u 
la Lio>i Kobiet powiedziano zloty'cn . . <>kres:aJą, wysiłek tych .Wła.d:rsław:v K13ak, dwie drugu~ 

:"' PSS .- Koł L" · wszystkich, ktorzy przez okręs 3 nagrody - zdobyły zespoły .Ta-
11~' ze :przy . . -ie, a 1~1 miesięcy współzawodniczyli z sobą ni.ny Gawarzyńskie,i i .Julii Ma· 
me ma l c~oc1az ,Probo~ano ~e a ró\.vr.ocześnie przywodzą na myśl zurek, a trzecie - zespoły Stani
ta.m zorg~1zowac - mg~y me setki nazwisk tych - 'którzy z tego sławy Parki i Józefy Dębice. 
udawało się. Po prostu me mo współzawodnictwa wyszli zv.rycię- .Na motalni pierwszą nagrodę w 
żna było jakoś się z tymi naszy ~o. Wyszli zwycięsko dziś. Bo w·spólzawodr.ictwie zespołowym 
mi koleżankami z „Powszech- współzawodnictwo, bo rywalizacja zdobył zespół RC>mua.ldy JarOS'l. 
nej" dogadać. trwa w d;:ilszym ciągu i ci, którzy W współzawodnictwie indywidu-

pamiętać trzeba. że jeśli na.grody 
zostały przez jakiś zespół zdobyte, 
to była to ~asługa nie tylko przo~ 
dO\\T.ika zespołu. ale zasługa ko· 
lektywu, zasługa j~go \V.szystki.ch 
członków. 

I dlaLego mówiąc o zwycię..~kim 
zespole - pamiętiać zawsze trze
ba - ie obok przodownika. obok 
przodownicy - stoją i!:h ws.pół· 
towarzysze i współtowa·rzyszki 

pracy. które i którzy w tamach 
współzawodnictwa - pomnażają 
produkcję. dają jej coraz wi'ęcej, 
dają ją coraz lepszą. I że dla nich 
należy mieć tak samo pełne uzna
nie, jak dla tych, którzy stoją na 
czele, którzy zespołami kierują. 

W}'ŹSZł cliyba n~odt i uznaniem dla lekarza, który ucllciwie l ts pełuym 
6311\ozaparci.em pełni swf trudni! służbę. Oby takich listów było jak najwięcej. ., 

Nasi koresponden~i piszą < 

S,z~~l,~~i~· ka~.r„~~iqz~ą~h 
·- ···.-•,'=·-, w P.Z.P:W··Nr 28 . . 

Niejednokrotnie p~T.ceyną nie-'1 specjalny kurs dla męż6w zauf&. 
odpowiedniej pracy męża zaufa. nia. W kursie weźmie 11dział 40 
i1ia jest nie jego niski poziom wy- aktywistów ze wszystkh:h «idziar 
robienia społecznego, a po prostu łów produkcyjnych. · ,',' 
f~kt, _iż mąż zaufa.~ia cz~sto s~ Należy tywić nadziej{i, te po za 
m_e w:ie. na c~Yl'.1 J~g? d~1alalnosc kończeniu kursu p1·aea związkowa 
w~nna. ~01.eg~c, Jakie s~ J~go obo- na terenie Państwowych Z'.lkh-
~1azk1 I Jakie uprawnienia. , . 

Aby t.emu zapobiec i aby zJi. dow Prz~mysłu Wełru8:11eg~ . nr. 
kwidować dotychczasowe niedoma 28 ·uleg~ie . dalszemu OZyiwieIDu I 
gania tego odcinka pracy związko I usprawnieniu. , 
wej- Rada Zakładowa naszych za Stefan Wulcz® 
kładów postanowiła zorganizować Korespondent „Głosu" 

Odpowiedzi Redakcji 
., ~zyteln.ik, poruszający. w swym I do redakcji pGdpisywane tiyły peł. 

bscre sprawę zaopatrzenta w wę nymi nazwiskami z ipodaniem ad. 
giel,: Listu Waszego nie możemy resu, z tym, że na życzeille 
opublikować z uwagi na brak pod redakcja nazwiska zachowa .· dla 
pisu. Wprawdzie .poruszonym za- swej wyłącznie wiadomości. Listy 
gadnieni~m zainteresujemy się. podpisywan.e pseudonimami, lub 
ale pr~imy Was i równocześnie bez podpisów - nie będ~ iprzez 
wszystkich czytelników, aby listy nas publikowane. 

.Czytajcie i r-0zpowszechniaicie „Głos" I czy to nie wstyd ?„. Wszyst ~~ciężali d~ś - m~g~ zwyciężać alnym - n_a.grodę pierws.zą otrzy
kie kobiety garną się tu do n~- ł 1 Jutro, ałe.rownoczes.r~.ie - w .obe mała Stanisława Wrom~zewska, 
szych szeregów, za cztery tygo cn~?1. et~p1e. - ~ogą i<:h wy1prze· ct~ug.ą - \"'ład:vsława Ma1ec, trze· 
dnie chcemy uroczyście wręczyć dz1c 1_n.iu, c1, 'ktorzy wczoraJ po- c1ą - Genowefa Matuszewsl!ra. ZE SPORT I) 
5 _ t ięczną Ie~tymacje na zostali w t~!e· . . . . Nagrody we ws9ótzawodnic-
t 

. ys ·. t · w Poda·wahsmy Juz w b1eząaym twie między l<ierownikami oddzia T 
ereme naszego .rruas a, .a t dn" d . . ·tk" '. . ,_ , . urn1·e1 szachow r ą· PSS . . . Pr . . zed ;ygo lU ?,J.es1ą. l naZ.Wl&I\. zwy- l:ow chem1cz.nych przyznano Wła- . y ozpocz~ 

- ie -: me. . zeciez pr. cięzców os.tatniego etapu. Nie wy dysławowi Filipowiczowi i Euge- · . 
naszą. Ligą s~o~ą tak pow_a.zi:e czerpał~ one jedna;k ~ługi~j listy niuszowi Borzęckiemu. We współ 
z~dam~. Przec1ez ~<? naszeJ L.1- tych, ktC>rzy okazali się naJlepszy· zawodnictV\.ie majstrów salov;rych W tych dniach roz.paczęty został Siwek 1:1. Kowarski - Ujma 2:0, 
gi powmny przyJSC wszystkie imi. Toteż dziś dorzucamy z.nów tego oddziału _ pierwszym był tutr-iej szachowy o mistrzostwo Jęd·raszkiewicz - Koziarski 0:2, 
kobiety. I te wyrobione już sp<>- 1nowe nazwiska. K;arol Pc.uter, a drugą nagrodę Tomaszowa. Dotychczas zgłosiło Winiarski-Kowarrski l~l, Winiar-
łecznie _ też. Cho.ciażby po to Na. nawija'lr.i nagrody przyz.na~ otrzymał Józef Mędrek. się dwudziestu uczestników, któ- ski - Segiet 1 :1. 

zamknięta. Turniej odbywa słę w 
świet.licy KS „Zwią~kowiec" przy 
ul. Annii Ludowej 15. 

Rozg.rywki prowadzone są co· 
dzier.nie od godz. 111 i ipotrwa.ją.lril 
.ka tygodni. 

- by poszerzyć nasz kobiecy ~e zostały ~połom Haliny Dun~j Między kierownikami oddzi:ału iv,y podziel€ni zostali na. cztery Mi.me> :ro2lpoczęcia się turnieju, 
aktyw społeczny. Więc niby dla 1 .Anny. W1ę.:;ek '?raz KrystYn1e wiłókienr.iczego · najłepszym był grupy, przy czym zawodnicy, któ- ·lista z.głoszeń nie została foszcze 

p t St I R bak d R d K rzy uzyskali najilepsze wyniki w. czego pracownice PSS-u wlika rns .a 1 anlS .awie .Y. · • Ta eusz Hartman, a yszar ·µn- mistrzostwach ubiegłego wku - NOWE WŁADZE ,,WŁOKNIARZA" ją Lic-i? Na sortow.m zwyc1ęzył zespoł kiel otrzymał H nagrodę, wśród 
1 

9:0. „Włókniarz" wystąpił w stła'dzie 
Tote~ ·dlatego postanowiłam J aniny ~aik~bo~skiej~ a w współ- ki_e~o~vników wrdziału tech zosta i rozstawieni w grupach. Wybrany. na ostatnim walnym ze· rezerwowyni l ustępował znacznie 

dz
., · ·b· • ł . tak bi.,.,,, zawodmctwie mdyw1dua1r.:ym na n11k1 i ruchu - p1erw.sżą nagro.tlę Pierwszą grupę tworza: Koby~ braniu zv:-iąz_ko~.ego Klubu Sporto- przeciwnikowi. IS za rac g os I pu 1~ ł k. S -sk" ' dz"k. Wego „Włokmarz nowy zarnąd - Punkty dla zwycięzców 2dob'łiJi; . , • • - grody przy.znano: Marii Kielskiej, przyznano popularnemu rac:ionali ee 1, . r_oczyn 1 G_ oz 1 A., An·. ukonstytuował się następu1··aco·. r me zaapelowac do kolezanek z Kobyłecki i Rózga po 3,, Dziubałtow· "" . . Wacławie Grześ i Antoninie Opił- zatorowi-Józefowi Leszczyńskie- czarski I Gawor.ski. · Przewodniczący - tow. Stefan Ja. ski - 2 i Góra _ 1. 

.,Pows~chneJ ., , zeby zechciały ce. mu. Drugie miejsce w tym dziale Grupę drugą - Kola, Gl>"idzik wors~i, wlceprze\yo~niczą~y organi- S~clziował ob. Gawlik. Widzów 
wreszc1~ przyJSC. do nas. Na pe Sześc nagród zespołowych przy -przypadło Kazimierwwi Michał- W., Michalski, Sfarbula, K~low- za~y3n_r - ob . . z~igmew Prnlrzykow· mało. 
wno razem będzie nam dobrze, r-adło oddziałowi manipulacji. - skiemu. ski. · ski. wiceprzewoumczący kulturalny- Spotka.nie to było ostatnie z cyklu 
I im 

· N · „ P ta.n, ł \ tow. Marian Pietruszczak. wicepr.ze- m zgrywck drużyrtowych 0 mistrzo· 
_ stwo asy A. „ w1ązkowiec" dzięki 

l n.am. o nie.... rzyznane one zos ~:1 zesp-0 om: Vreszcie trzy na.grody przyzna 

1 

Do grupy trzeciej weszli: ZdZiar wodniczący gospodarczy _ lo,11• Zbi·- kl z · 
ne zostały zespołom pracO\"lllików ski, Kowa.rski, Segiet, Ujma i Wj- gniew Turski. sekretarz ,...-- low. Emi· 7.wycięstwu umocnił się na trzeciej 

C • f , k 9 ·biurowych. któ1·zy również na .te- l)iarski, a do czwartej - Siwek, lian Lewandowski, skarbnik - low. pozycji. zy zare1estrowa es upony • renie ,.Jedyr.ki" Współza\vodniczą .Jędraszkiewicz. Gonelak, Koziar· Edwar.d Szczepaniak. Poza tym w „START"' _ „HERMES" &:3 między sobą. ~ki i Sobkiewicz. skład zarzqdu wchodzą: toi-. Szczn-
Od szeregu dni, poszczególne jest we wszystkich placówka.eh 

sklepy Powszechnej Spółdzielni handlowych PSS.-u. 
Spożywców ·rejestrują kupony, po Ponieważ dywidendy od zaku· 
twierdza·ące ;równowai·tość za.ku- pów wyi;ilacane będ~ tylko _człon 

, . l. . . • kom, ktorzy dopełtną obowiązku 
pow,_ ~akie członkowie PSS u ~o rejestra~f _ zarząd PSS-u przy 
c~nil~. w u~. rok~ w sklepach _spółlpomina, iż trwać ona będzie tyl
dzielm. ReJestracJa odbywa się w ko do dnia 15 lutegQ. Po ty:m ter 
godz. od 15 do 17, 2g00nie z ka- mi.nie - żadne .zgłoszenia iPf'~ 
lendał'zykiem, który wywi~:Z91lY mowane nie będą. 

lOWski - dyr. adminislra~yj ny PFSJ Towarzyskie :;potkanie czołowych 
,Pierwszą na.i;;~·odę zdo?yl zespól Zawodnicy rozgry\vają w posz- Nr l , tow. Stefania Romaldowska - S7kolnyr.:h Kół Sportowych naszefJ ·, 

\\ łaclysława ~1<>irowsk~c~~· dru· cr.ególr.ych grupach s.p-0tkania sy· sekretarz Rady. Zakladowej PFSJ miasta - „Startu" (przy· Szkole Ogr. 
g.ą-Het.eny. M1ec~~ows~1c.1 i. trze- slemem każdy z każdym, a trzech Nr 1, tow. Mirosław ostrowski, ob. n? kształcącej) i „Hermes~„ (Gimnt:
c1ą - zespo~ Zof11 Tre3toweJ. najlepszych z każdej grupy kwali- Slaoisław Siąk:owski, Wacław Nie- l JUm. Handlow.e) - za.konczyło Sl" 

Obok tych wszystk1'ch nazww.ik f1"kuJ·e s1· ... do f1"11ału. wiadomski, Edmund Wojewódzki i zwycięstwem pierwszych w fltosunku ,„ " Stanisław Szado, 6:3. . 
- są setki innych. Setki nazwisk Dotychczas osiągn.i.ę~o następu· Punkty zdobyli: Bykowski, Chmie· 
członków p-oszczególnych zwy.cię· jące wyniki - Siwek _. Gorze· TENIS S_TOŁOWY l.ewski i Góra po 2, dla pokonan,ych-
skich zespołów. lak 2:0, Sobkiewicz _ Siwek 0:2, W :i_n~czu 0 mistrzostwo klasy A najlepszy spośród zawodników tego 

Nie. spqsób. ;ie w~miooió4 A:l'e Segi.et -. ·!T->ma 14'1. K'Ozi.a„·&ti - w tenme stołowym. „ZWiązkowiec" (inia Róz~a - 3. . 
·"'-<Ir ..,. pok~Dał' 11tWłókniarzci' ·iir stosunk WidzÓ~' uołct iO -a. . 
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I ZE SPORTU 

Czołowy górnik Polski LUdowei Wiktor Markiewka 
Co pi!(J/a prasar!/ódzka 10 lutego 1930 r. 

przyjmuje pozdrowienia od 
sportowców wiejskich w· wtorek przybyła na ślą.sk szta ny, którymi przebiega sztafeta, U· 

f SPALOIITY WIĘZIE~, 
Pod<:z.a,s ~ż.84-u a:resz..tu gminne

go w gm. Zają~:ków pod 'I)omaszo
wem - spalił się jeden z /czterech 
zamkniętych aremltantóWJ. 'l!:rzei po
riostali dający słabe oznEikii życia 
odwiezieni zostaJ.i do s?Zipitala. 

SAMOBOJSO:.rw A 'IVSR(>D 
!l\'IŁODZIFŻl! SZKl')LNEJ 

W ~wiązku z licznymi wy:padka
mi s·amobójstwr •wśród młodzieży 
sozkolnej - ipliSIZ.e· „Kurjer. Łódzki" 

ADRIA - dla młoQJzieży (Stalina 1) 
„Cyrk" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutow.i(:za 20) „Pustelz 
nia Pa1·meńska" U ' .seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkań~\1:11131) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego ~) - „Pro
gram aktualnośd krajc~wych i :r.a
granicznych Nr 6'! godz.l 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legli.onów 2) 
„śluby kawalerskie" godz"''16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka 178) - „Konfron 
tacja" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „,Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNTE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187~ 
„Siostra lokaja" godz. 18, 20. 

ROl\1A (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre·Dame" godz. 18, 20 

P..EKORD (Rzgowska 2) - „T1'5jka 
trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od· 
dział Z-8" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na -Ewa" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu
tek" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „świ:lt 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski", godz. 16,3"0, 18,30, 
20,30. 

WŁóKNIARZ (Prórlmika 16) „Pu
stelnia Parmeńska" II seria. 
godz. 16,30, 18,30, 20,30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

l 1,55 (Ł) Sygnał czasu - chwila 
muzyki. 12.04 DZIENNIK POŁU· 
DNIOWY. 12,25 PRZERW A. 13.20 
(Ł) chwila muzyki, 13.25 Program 
dnia. 13.30 Muzyka rozrywkowa 
14,00 Radiokronika 14,15 (Ł) Komu
nikaty, 14,20 (Ł) Pieśni F. Mendel 
sohna. 14.40 (Ł) Sonata c-moll W. 
A. Mozarta. 15.00 „Sprawy morskie" 
15.10 Audycja dla szkół popołudnlo 
wych. 15,30 - „Gramy i śpiewamy 
marsze". 16.00 DZIENNIK POPO· 
I",UDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktualnośct 
łódzkie. 16,25 (Ł) „Byłem na wcza 
sach". lG,30 (Ł) W audycji Tow. 
Przyj. Polsko-Radzieckiej - felie
ton A. Kloskowskiej o książcę A. Ma 
kar en ki pt. ,Flagi na basztach". 
16,40 (Ł) Mu'zyka radziecka 16,50 
(Ł) ,,Z dziedziny radiotechniki. 17,00 
Koncert dla przodowników świata 
pracy. Transm. z ~ragi II. 17,45 
Audycja SP. 18,40 „Wszechnica Ra 
diowa" kurs I - wykład z cyklu 
,_Historia Polski". 19,00 „Szpilki" -
audycja satyryczna. 19,15 Koncert 
symfoniczny. 20.00 DZIENNIK WIE 
CZORNY. 20.40 Muzyka. 21.00 „Sto 
wo o pułku Igora, 21.20 Koncert. I 
22.00 (Ł) ,.Nowe wiersze Włodzimie 
na Słobodnika". 22,15 Koncert roz
rywkowy. Transm. z Budapesztu. 
23.00 OSTATNIE WIADOM:OśCI. 

_ minlster oświaty zażądał od ku- feta narciarska, zorganizowa· dekorowano flagami. 
ratorów dokładnego sprawozdania na staraniem Głównej Rady Sportu W Zorach '·osobowa delegacja od 

0 
pow~ych wypadkach. Wiejskiego. Sztafeta biegnie Szla· łączyła się od głównej sztafety i u-

MODA Idem Zwycięstw, od przełęczy Du- dała się do kopalni ,Polska" do 
NA PEŁNE KSZTAŁTY kielskiej (woj. rzeszowskie) - do świętochlowic, aby p~zekazać tam 

„Kur. Łódzki" podaje, że ostatnio Zgorzelca. czołowemu rębaczowi Polski Ludo-
„n.a zachodzie lansowany jest po- Na moście, łączącym miejscowość wej - 'Viktorowi Markiewce po
wrót do pełnych kształtów". Wiele Białą (woj. krakowskie) z Bielskiem zdrowienia oraz wyrazy podziwu 
artystek filmowych 0 liniach wychu (woj. śląskie), wobec miejscoWJ•ch młodzieży wiejskiej dla jego wspa· 
dzonych wampów _ straciło po- władz i przedstawicieli ZSCh dru- niałych osiągnięć. W imieniu dele
dobno posady na korzyść sympa- żyny narciarskie LZS woj. krakow- gacji pozdrowienia złożyli: mistrzy-
tycznych tłuścioszek. skiego przekazały urny z ziemią rze ni Polski juniorów - Cięciałówna 

TANIEJĄ.„ szowską oraz meldunki - sztafecie oraz wicemistrz - Halama z LZS 
PASZPORTY ZAGRANICZNE śląskiej. Na trasie w woj, śląskim, (Wisła). ' 
Chcąc ułatwić opuszczenie kraju wynoszącej 228 km. startować bę- „Przyrzekamy Ci i całej klasie ro 

tysiącznym rzeS!lom bezrobotn~h i dzie 200 członków sekcji narciar- botniczej - powiedziała m. in. Cię. 
nęd:narzy _ rząd postanowił zmniej skiej LZS sześciu powiatów górz ciałówna - że na odcinku wsi pol
szyć opłaty za paszporty zagrankz- skich woj. śląskiego Miasta i gmi skicj, łącząc nauk~ ze sportem i 
ne do minimum. 1>racą, będziemy niestrudzenie wal· 

TYSIĄC ROBOTNIKÓW T M k• k ctyć o przyśpieszenie procesu prze-
STEIGERTA IDZIE NA BRUK OW. ar JeW a kształcenia naszego kraju, w kraj 
W fabryce Steigerta zwolniono rz wskazuje cel. który kwitnącego socjalizmu w oparciu o Na puchowym szlaku 

dniem wczorajszym tysiąc robotni- • • , • , nowego człowieka silnego fizycznie 
ków. otrzymali oni świadectwa i w1n1en przysw1ecac i moralnie." „.„.„„„„.„„„.„„„.„„ •• „„ ..... __ „„„.„„„_„„„„„.„.„„„„. 
karty rejestra'cyjl!le do Funduszu naszemu sportowi Wiktor Markiewka przekazał mło-
Bezrobocia. dzieży wiejskiej serdeczne pozdro- Dużo e---oc1··· 
GASNĄ PIECE w CHORZOWIE Q tym, że racjonalnie po kierowa- wienia i życzenia wielkich sukcesów • • • 
W Chorzowie wygaszono już trze ne wychowanie fizyczne i w przebudowie socjalistycznej wsi dostarczą nam W niedzielę gimnastyczki 

ci. z kolei ipiec. Obecnie z pięciu sport wyczynowy wywierają olbrzy. polskiej. · • • Z . k Z . 
pieców fabryki związków azoto- mi dodatni wpływ nie tylko na roz- W świerklanach, do których szta- I gimnastycy wiąz owca- rywu . 
wyc:h, tylko dwa są czynne. Przy wój fizyczny, ale również na przyspo feta przybyła w środę, odbyła się KS Związkowiec-Zryw organizuje Sędziują: ob. ob. Lindner, Zator-
dałszym braku zamówień i tym Fobienie psychiczne do v.'Szelkich 

1
tru wielka akademia, połaczona z w·ystę w dniu 12. 2. 1950 r . o godz. 16 w ski, Woźniak i Będkowski. Zawody 

P
iecom groz.i zamknięcie. d.ów związany~h z pracą nie ty k.o parni artystycznymi Ludowych Zes- 1. 1 p k' 82 f 

1 
t ł i połów Sportowych.' ·· sa i przy u . ogonows iego , za- mają na celu spopularyzowanie gi· 

W związku z wygaszeniem trze- I iz:y~zną,. ~ e i na we .u!llys o:v~, P - wody gimnastyczne wcwnętrzno-klu nmastyki, wśród szerokich mas. 
ciego z kolei pieca - „zwolniono z !=<ahsmy JUZ na tym mieJSCU meJedno bowe. Udział bierze sekcja męska Po rozpoczęciu imprezy weJ.ście 
pracy większą liczbę robotników krotnie. Być może nie poruszalibyś- Pływacki IUrDi8J. i żeńska. Impreza ta będzie cieka- zostanie zamknięte. 
(Ktu:ier Łódqkj). my tej sprawy dziś gdyby ... nie wy wa ze względu na wtM·o·w·nany po-

w . d d · 1 y P egladowi Sr'V\r I ' d k• h k ' I t b .„ .l. •••••••••••••••••••••-'•••••••••--•••••••••••u• 
PRAWNUCZKI KILIŃSKIEGO ia u zie on. " rz - ...- • O Z IC O spor owyc ziom startujących. 

PRZYMIERAJĄ GŁODEl\'I towenrn" przez czołowego naszego R d K lt F' · ·z ,,r li · • t 
d · a a u ury izyczneJ przy w ,, a 'a o p1erwszens wo rozegra 

Mies7Jkające w Kaliszu pra- r~b~cZl, którego naz,yisko jest z.i- , Zaw. po ·turnieju siatkówki kół spo; się prawdopodobnie pomiędzy Gaj-
n•~ zk' ~·- -"· J"F'li. k' SJaJ popularne w całeJ Polsce - gor t l kt' łn'ł . d d ' . B , . o t h T ..... uc 1 po pU1'l'l.OW1J.M.U ~1 ns·im nika Markiewkę. ~wyc.1, · ory spe 1 swoJ~ za a- eCl{llll, urstom, s ryc arzem, or 
przymierają głodem. Gdyby nie sport, to dzisiaj me .prop~gandowe„ P?.stanoWlła .zor binerem, Dubisem i Lipskim, a w 

KARA CHŁOSTY W ANGLII przy moich 49 latach, nie odnosił- gam~o.wac w .naJ?hzszych dniach konkurencji żeńskiej dominującą ro 
W więziennictwie angielsk.im . wy- bym sukcesów na polu wspólzawod turme_J pływ.ac~1 kol sportowych na lę odegrają: Szymczak, Janeczek, 

darzył się niebywały skandal - nictwa. Proszę to llodkreślić, żeby base~1e Ogniska. . . Eielicka, Kusiakówna. Nie wykluczo 
więzień skazany na karę chłosty - młodzi wiedzieli, jaką sprawność fi Dma 19 lutego rozpoczn~ się eh· ne są jednak niespodzianki. Pro
skoczył rz ipara;petu schodów i zabil zyczną daje uprawianie . sportu i minacje dla mężczyzn na dystansie gram zawodów obejmuje: ćwiczenia 
s.ię na miejscu. Bernard Shaw w }lrzysposabia do }lracy _ p8wieo- 100 m. st. dow. i dla kobiet na 50 I na wszystkich przyrządach i gimna 
związku z tym ogłosił artykuł ata- dziat tow. 1\farkiewka w wy\viadzie m. st. dow. stykę wolną. 
kujący średniowieczne sposoby znę- udzielonym „Przeglądowi Sportowe-
cania. się nad więźniami w Anglii. mu". O puchar PZKSS 

Słowa tow. :r.tarkiewki zawierają 

PAi<STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

,(ql, J;i,..acz2' 27) 
Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, teL 181-34) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, teL 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki" 

J. Blizińskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 24.3) 
Piątek, dnia 10 lutego o godz. 

19,15 „Królowa Przedmieścia". 

SALA TEATRALNA „OGNISKO" 
ul. Moniuszki 4 a. 

Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawia sztukę M. Gorkiego p. t. 
„Matka". Początek ·o godz. 19,15. 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkow!ka 152, tel. 258-99) 

W ramach Festiwalu Sztuki Ra
dzieckiej o godz. 17 .15 - „Zło'ta ryb
ka" - sztuka z repertuaru S. Obraz
cowa. 

Kasa czynna od godz. 10 rano. 

całą kwintesencję ruchu sportowe- •• , 0 , ..... z. ą dz•- .r •• , Lodz•-
go nie tylko u nas w Polsce, ale we WW ._ „ WW 
wszystkich krajach demokracji !udo siatkarki sześciu okręgów 
wej. We wszystkich tych paiistwach 
sport przestał być już wreszcie za- W dniu dzisiejszym w sali Ogni- lejarzem :& Katowic. Zespoły zapo
bawką, mniej lub bardziej frapują.- ska rozpoczynają się półfinałowe wiedziały wystą.pienie w najsilniej. 
cym widowiskiem i... wylęgarni:i rozgrywki siatkówki żeńskiej w gru szych swych składach. 
r.ierobów, jakim był przed wojną. pię II o puchar Polskiego Związku W sobotę począ.tek zawodów o 
Nie na próżno wydaje na Koszykówki, Siatkówki i Szczypior; o godz. 10 i 18, a w niedzielę o go· 
sze państwo miliony . złotych na niaka. dzinie 10 i 17. 
krzewienie i rozpowszechnianie wy- 'Reprezentowane są 'zespoły sze·ściu ----
chowania fizycznego i sportu, a czy okręgów~ a. mianowici~: 1-zs W:ir- Zezwolen1"a na bron· 
ni to dlatego, aby podnieść . .zdro- sza_,ya! KoleJar~ Szczecin. 1 K~tow1~e, 
wie i sprawno~ć fizyczną obywateli, SpoJma. ~rudziądz, ~ma Piotrkow dla członków sekcji 
aby przysporzyć krajowi więcej ta- or.az mieJscowa Chemia. Faworyta- I k . 
kich przodowników, jak tow. l\Iar-l 1111 d~. czotowyc:i lokat są_ ze~poly strze ee iet 
kiewka. Chemn, akademiczek oraz l\.OleJurza Zarzą<l Okręgowy Polskiego Związ 

Najpilniejszym i najważniejszym~ ze Sz~zecina.. Ni~wątpliwie mec~e ku Strzelectwa Sportowego zawiada
obecnie za<laniem całego naszego ru ?ęd? m~er.es.uJ!!ce '. zg~·om!'-d~ą. diri:'.! mia, że zezwolenia na prawo posia 
chu sportowego winno być przyspa 1lośc nulosmkow ~mtkowki zensloeJ. dania broni sportowej będą wyda
rzanie naszemu krajowi coraz to no Początek rzaw~dow wyzm~c~ono •. na wane przez organa bezpieczeństwa 
wych zastępów takich rekordzj,.. godz. 18. :t:l~. pierwszy. ogien. POJd~ wszystkim członkom zrzeszonym .i 
stów, których i-ekordy mierzyć bę· zesp.oły SpoJm z G~udz1ądza 1 Unu zuejestrowanym w Polskim Związ
dziemy nie metrami i ublmkami se- z Piotrkowa. Drugi ~ecz rozegra ku Strzelectwa Sportowego bez o
kund lecz procentami ·wyrobionych AZS Warszawa z KoleJarzem Szcze bowiązku podawania źródła pocho-
norrr:. cin. Wreszcie w ostatnim spotkaniu dzenia broni. 

W ·tym kierunku musi by~ wciąż tego dnia Chemia zmierzy się z . Ko · Zarządy Klubów i Stowarzyszeń 
zwrócona nasza uwaga. Wychowanie Sportowych, które zarejestrowały 
fizyczne i sport będące czynnikami swoje sekcje strzeleckie w PZSS 
wychowawcz~•mi, przygotowującymi WIĘKSZE WYGRANE winny podania swych członków o 
do pracy dla państwa wciąż no- wydanie im zezwolenia na broi\ kie 
we kadry obywateli, musi objąć nie rować przez Zarząd Okręgowy PZSS 
jednostk!, lecz miliony. O to musi- !JIJ LOT E ff I I celem zaopiniowania i stwierdzenia 
my się bić wciąż, jeżeli chcemy zre dokonanej rejestracji. 
alizować nasze najważniejsze zada- 1-SZJ dll80 CiągftiBDla li-ej klaSJ Członkowie sekcji strzeleckich nie 
nie - zadanie społeczne. zarejestrowanych w PZSS zezwoleń 

(Kr) Główna wygrana dni:i 1.0GO.OOO z~ na bro1i. sportową nie otrzymają. 

Obo'z PZHL rozpocz„ty padło na Nr 2•36 Bliższych informacji udziela !e· 
'ł kretariat Zarządu Okręgu PZSS, 

Wygrana 500.000 zł pe.dla na Ni Łódź, ul. 6 Sierpnia 24, m. 12. Tele-
W Katowicach rozpoczął się obóz 51262 fon 254-10

1 
wewn. 29 i 163-47. 

kondycyjno-treningowy dla kadry Wygrana po 200.000 zł padły na 
reprezentacyjnej PZHL, przed mię- Nr Nr: 183 16716 60503 55129 
dzypaństwowym meczem z Czecho- 101931 
słowacją. Kierownikiem obozu jest W 

Pierwsze spotkanie hokejowe 
LZS-ów na Pomorzu 

Komunikat oficjalny 
LOZ Szach. Nr. 1 

Dnia 12 lutego o godz. · 10 ·rano 
rozpoczynają się Drużynowe Mi
strzostwa Okręgu Łódzkiego na rok 
1950 w kl. B. Udział biorą. następu· 
jące kluby (ntimery kolejne według 
losowania): · · 

1) Budowlani, 2) Związkow.iee-
Zryw II, 3) ZZ Stal, 4) ZZK Kole
jarz Koluszki, 5) Spójnia II, 6) 
Włókniarz Pabianice, 7) Ogniwo Il, 
!i) AZS II, 9) WZKS Bawełna, 10) 
ZZ Włókniarz Zgierz II, 11) LKS 
Włókniarz II. 

W pierwszej rundzie grają kluby 
w następującym zestawieniu: 

1) Budowlani - pauzują. 

2) KS Związkowiec·ZrY'V II 
ŁKS Włókniarz II (Łódź, PiC?trkow· 
ska 262). ~ · • 
„ ..!i3) ZZ Stal - Włókniarz Zgierz Il 
(Lódi, Piotrkowska 215). 

4) ZZK Kolejarz Koluszki 
WZKS Bawełna. (Kolus~ki\. Dom 
Kolejowy). 

5) ZKS Spójnia II - AZS Il 
(Łódź, Więckowskiego 32). 

G) Włókniarz Pabianice - Ogni· 
wo II (Pabianice, Żymierskiego 2). 

or,aa l.Hskleco B:omltetu l Wole· 
w6dlddeco Komlteta PollJdeJ Zle· 
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PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
•• PINOKIO" 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 13;;.74) 
Godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 

„Historia cala o niebieskich migda
łach". 

H d H' I b ygrane po 1 OO.OOO :zł padły na 
kpt. sport. PZ L re · irsc 1 erg Nr Nr: 3636 22208 28118 39847 
wraz z trenerem Królem. 53907 59423 59528 59664 68709 

Zajęcia teoretyczne odbywają się G9556 73924 75915 76752 07090 
w katowickim WUKF, gdzie hoke-
iści zostali zakwaterowani, za,ięcia Wygrane po .(0.000 :zł padły na 
praktyczne prowadzone są na Tor- Kr Nr: 13581 17450 34007 38172 
kacie przed południem i wieczorem. c3ł_7,3 55202 84370 85711 

We Wtelnie (pow. Bydgoszcz) ro / 
zegrano pierwszy mecz hokejowy na 
wsi pomorskiej, między LZS (Wtel
no) a LZS (:\Ionewiec). Zwycię7.yli 
hokeiści LZS Wtelno 6:1 (3:0, 1:0, 
2:1). D-1-10018 

' 23.15 Muzyka poważna. 
···································~····························„·············~·················· ........................................................................................ , ........... ····-··························„································································ 

- Czandra-Sing ! ... O ... o ! ... Nasz Czandra-Sing ! 
- „Dżaichar, Bchagput, Ranpur - czytał rusznikarz. - Tą 

drogą posuwa się transport sahibów. Zdąża do Delhi". 
- Ranpur„. Dżaichar ... To nasze strony, nasze wsie! 
- Nie przepuścimy tych armat do Delhi„. 
- Nie przepuścimy! Murem staniemy na ich drodze. 

Rusznikarz opuścił list. 
- Oczywiście - powiedział - ten transport nie dojdzie do 

murów Delhi. 
Bambusową pałeczką nakreślił na ziemi kilka linii. W jednym 

punkcie mo~no zatknął pałeczkę w ziemi. 
- Tutaj! - powiedział - wieś Ranpur i droga do rzeki. Tu

taj odbijemy transport. Czandra.-Sing poprowadzi ich tak, jak po
trzeba. 

- Zrobimy zasadzkę w domach! - krzyczeli wieśniacy. -
'Tak! Nasze domy są puste, ale powrócimy do nich! Zasadzimy się 
i odbijemy armaty sahibom! · 

.- Tak, talr rajoci' 

Naprzód wysunął się Runawat, strażnik wody, stary wieśniak 
z chorowitą, surową twarzą. Zatknął w aiemię nie starczy kij, j~ki 
nosił przed tym, ale długą, drewnianą, własnoręcznie zrobioną włó
cznię. 

- Tak, wieśniacy ... Przygotujcie się! Przetniemy drogę sahi· 
bom! Nie przepuścimy ich do Delhi, do serca naszej krainy. 

- W drogę, wieśniacy!. .. - Przygotujcie się, rajoci Ranpuru ! 
- W drogę! „. W drogę!. .. Ranpur niedaleko! 
Znów zapadła cisza. Drzewa bambusowe rozwarły się, przepusz· 

czając ludzi i zuów się zamknęły. Stały spokojnie, drżąc lekko na 
ciepłym wietrze, szemrząc cicho młodymi pędami. Las był pusty 
i cichy, jakby nigdy nikogo tu nie było, jakby nikt nic nie mówił, 
a te głosy, lekkie drżenie i szum przyśniły się tylko przestraszo· 
nym ptakom. 

R o z d z i a ł XXVI. • 

JOG Z PISTOLETEM. 

N osie i el wody nie kłamał. Za lasem była droga, zagrody dla 
l:ydla i osiedle, dwa rzędy nędznych tubylczych domków stały po 
obu stronach długiej ulicy. Trar. sport kapitana Bedforda wolno 
wychodził z lasu na drogę. Z trudem posuwali się żołnierze. Koła 
topiły się w płynnym błocie. 

Spod zasłony wózka wychyliła się dziewczęca głowa, okryta 
rąbkiem białej, wzorzystej sari. Lela uważnie obejrzałil skraj lasu • 

d~og~ i wieśniacze domy. W osiedlu było cicho, nigdzie nie hyło 
w1d~c. dy;n~. w pus~yc~ qknach - ciemno. Zapewne i tu chłopi po~ 
rzucili w1es. A gdzie Jest o.krągły staw, o którym mówił Czandra· 
ffing? · 

O, jest pośrodku \\'si, jest i duży dom ' nad s2mym stawem. 
Leli zabiło mocniej serce, zdawało jej się, że w wąskim oknie domu 
mignęła czyjaś głowa. 

Główna część transportu przeszła już pół wsi. Kapitan Bedford 
szedł pieszo i gawędził z Johnem Blendem. 
• Już si.ę zrównali ~ dużym domem, stojącym nad stawem, po 
srodku ws1. .Przy płocie, obok domu, siedział człowiek. -

Człowiek ten tak zwracał uwagę swoim oryginalnym wygladem 
że kapitan mimo woli zatrzymał się. • . ' 

Pochylony, skrzyżowawszy nogi, siedział na wytartej skórze 
leoparda. Jego ciało i .Policzki były porysowane czerwonymi i czar
nymi kreskami. Za całe ubranie miał na sobie wąski pas czarnej 
t.~aniny, okrywając~ biodr~. Głowa i cale ciało były posypane po· 

· p1ołem. Chude ramiona drzały pod warstwą popiołu, rękami prze
bierał wolno czarne paciorki różańca, chwiał się i patrzył w ziemię 
jak?y nie spostrzegał żołnierzy, · armat, ani stojących nad nim ofi~ 
cero w. 

- Niech pan patrzy, Blend! - i;iowiedział Bedford. - To 
jest jog. 

Blend wzruszył ramionami. 
- Czarodziej, czy co? 

d. c. n. 

„ 


